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Polska zwycięża Czechy w szermierce 2:1
List o konkotsach hippicznych w Nicei. Sukcesy Warszawy w rozgrywkach piłkarskich

DRUŻYNY WISŁY I WARTY PRZED MECZEM w KRAKOWIE (str. 2-a)

WARSZAWIANKA — POGOŃ 3:0
Kiedy w niedzielę ubiegłą na boisko 

Legii wbiegli -popularni gracze cztero
krotnego mistrza ■ Polski, niewielu- z 
pośród 2,000 widzów • przypuszczało, 

r tym razem Pogoń zejdzie z boiska 
tego pokonana. I to pokonana bezape
lacyjnie, w sposób, który nie póddaje 
wartości zwycięstwa Warszawianki 
pod żadną dyskusję i strąca zarówno 
faktycznie jak przedewszystlkiem mo
ralnie'drużynę lwowską z czoła tabeli 
ligowej w jej niziny. .

Bolesiny dla Pogoni ,jplon“ 0:10 wy
wieziony po dwu meczach w Warsza
wie jest niezwykle wymowny w .swym 
Itraąiźmie .dla pitkarstwa lwowskiego. 
Można się w nim jednak równocześnie 
dopatrzeć, dwu zjawisk dodatnich. 
Pierwsze — to niewątpliwy fakt, pod
niesienia .się klasy. ligowej. Wszak 
Pogoń. została p'okonana przez ’War

szawiankę, "outisidera m’stnzostlw ze
szłorocznych, klub, który większość 
opinii'— niesłusznie zresztą — skaza
ła w roku bieżącym ma los Jutrzenki. 
Tymczasem zwycięzcy zademonstro
wali grę wprost naszpikowaną taktami 
atutami jak szybkość, technika, ambi
cja i okazali się przeciwnikiem, z któ
rym liczyć musi się poważnie każdy 
rywal ligowy.
. Zjawisko drugie jest matury raczej 
dydaktycznej i wskazuje niezbicie, że 
klub nie hodujący narybku jest z gó
ry skazany ma niepowodzenia, a na
wet upadek. Historja drużyny lwow
skiej Jest przykładem wyjątkowo ja
skrawym: to co było w ciągu kilku lat 
jej mocą i' podstawą powodzenia — 
zawsze ten sam skład personalny dru
żyny diziś stało się powodem jej klęsk. 
Nieodmładizama od lat drużyna zesta
rzała się. strąciła nerw bojowy i słyn-

ną ongiś wolę zwycięstwa niemflUcd- 
nocześnie. Dziś wystarczy niedyspo
zycja .Kuchara czy absencja Batscha, 
aby cały mechanizm ex-mistrza zaci
nał się co chwila. Cenne ongiś walory 
Olearczyka, Fichtla czy Slonedkego 
po odjęciu im owych k ilkunastu procem 
tów wartości, odliczonych ma zużycie 
przez setlki meczów i w ek, okazały 
się szarą przeciętnością Tymczasem 
młodzi, mezapraw eni w swoim czasie 
gracze, mimo niewątpliwych zalet lnie 
potrafili dorosnąć do przeciętnej klasy 
ligowej: zabrakło im właśnie rutyny 
i doświadczenia owych 50-ciu gier w 
p ier ws ze j dra ż yii i e.
. Bezpośrednie skutki takiego stanu 
rzeczy oglądaliśmy dwukrotnie na 
boisku Legji; pośrednie — jeśli Po^oń 
nie zdoła zapobiec wiszącej nad nią
katastrofie — okażą 
zdobywanej z takim 
ności i dobrej marki 
i zagranicą.

W przeciwieństwie 
skich Warszawianka

s’ę w utracie 
trudem popirlar- 
w całym kraju

do gości Iwoiw- 
była druży-

ną znajdującą się pod każdym wzglę
dem u szczytu formy. W jej równym 
zespole trochę poniżej poziomu grali 
obaj skrajni pomocnicy Halin i Fijał
kowski. Natomiast dużą klasę wykazał

■ WISŁA - WARTA 3:2.
...ck walczy z Obu ną

środkowy napastnik Konngoldjfctórego 
technika przypominała conajlepsze 
wzory zagraniczne. Oracz ten po wy
zbyci, się manjery gogusiowatości 
h -iskowej i niesympatycznego foulo- 
.vania stanie się niewątpliwie jednym 

z filarów drużyny warszawskich Jego 
piękne driblingi przypominały bajecz
ne popisy słynnego Sindelara z „Ama- 
teunjfJ wiedeńskich i przyprawiały 
obrork} lwowian o wiele kłopotu.

Z innych graczy Warszawianki 
pierwszorzędnie grał aż do chwili kom 
tuzjowania go przez Fichtla — Has
selbusch. Gracz ten przypomina spe
rni żywiołowemi biegami ze świetln e 
trzymaną przy sobie piką Adamka i 
musi absorbować swoją osobą najlep
szego nawet pomocnika Zwwrz - II, 
dobry technicznie zdołał Jednak zna
leźć miejsce na swe . słynne minuty 
nonszalancji, a Luxenburg nie pominął
okazji, aby nawiązać bliższy 
osobisty" z n-iestrawiącym 
Hanikem.

Drużyny stanęły d'o walki 
Wleniach:

, kontakt 
od tego

w zesta-

Warszawianka: Domański; Zwerz 
I, Wróblewski: Fijałkowski', Zwierz II,
Halin; Hasselbusch. 
Szenajch. Luxcnburg

Juing, Korngold;

CZWÓRKA NAJLEPSZYCH 4M-METROWCÓW .
Krak--*- Kostrzew ski, Meyro, Biniakowski, MafaiDOWsIt;!'V

Pogoń: . Sobociński; Olearczyk, 
Mauer; Hanke, Kuchar, Ficlitel; / Slo- 
inecki, Łysylk, Maurer, , dir.-Ganbień, 
Szabakiewicz. : ■

Przebieg meczu wykazał niewielką 
ale zupełnie wyraźną‘przewagę War
szawianki .w polu. Przewaga ta zrwięk 
szala, się na korzyść .gospodarzy im 
bardziej zbliżali się oni ’ do bramki 
Sobocińskiego. Każda ich akcja była 
irebezipiecana i nosiła w sobie zaro
dek bramki. W przeciwieństwie do-te- 
go staniu rzeczy, akcje ofensywne, go
ści skoncentrowane na jedynym dr. 
Garbieniu tchnęły impotencją i koń
czyły . się conajwyżej niegroźnemi 
strzałami z za pola karnego.

Rezultatem tego stosunku obu na
padów jest właśnie wynik 3:0. do Ikftó- 
rego nie zaszkodzi dodać 3-ch sztang 
dla Warszawianki, przy jednej .'tylko 
dlla Pogoni.

- Wszystkie trzy'.bramki nie były po- 
zbawione dużej dozy emocjonalnej, jal 
kul wiek jedynie ostatnia z nch strze- 
łona główką przez Luxetiburga po do 
środkowaniu Hasselbuscha posiada pe 
ną'wartość ipumlkitu zdobytego dizięlk 
zaszachowaniu taktycznemu przeciw 
.pików. Punkt pierwszy zdobyty prze: 
Zwierza II był wynikiem pięknego ni' 
sk.iego strzału' z 20ąt!u mtir.. a bramik, 
drugą zdobył Luxertburg 11 po pięknie 
akcji solowej Korngolda, słabym jegt 
strzale i przypadkowem odbiciu się pi 
ki od Mauera.

W Pogoni jedynym-graczem pełno' 
wartościowym był dr. Garbień. KU' 
char po przebytej-ostatnio grypie byl 
równic niewidoczny ma środku pomo
cy jak potem — w napadizie, Restzita 
gości grała- słabo lub wręcz źle, w 
ozem celował przedewszystkiem Sto- 
neckr. Sędzia,'p. Hanke z Łodzi dobry,

WARSZAWIANKA - POGOŃ 34
Maur, Sobociński. 1 Hanke w «tali obroomk
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Wisła—Warta 3:2
. J 6

Polonia—Hasmonea ĄA
Wielki dzień sportowy, powszechne 

zaciekawienie, przeszło 5.000 wdizów 
wokół boiska. Nastrój cechujący waż
ne mecze zagraniczne.

Obie drużyny w swych najlepszych, 
reprezentacyjnych składach, jak je wi
dzimy uą sfr. 1-ej.

Wisła: Folga; Pychowski, Skrynko- 
wicz, Kotlarozyk II, Kotlarczyk I Ba- 

• lorek; Adamek. Czutak, Reyman I,’ Rey 
ma u III. Balcer.

nilem niebywały nąpór Wfely, podsu
wała świetnie piłki uaipadowi, — nie- 
stetj' atakowi zabrakło tchu.

Sukces gospodarzy, ciężko wywal
czony przyipadł inn zasłużenie. Naogót

byli oni lepsi f bardziej niicbezipiccżinl.
Odznaczyli się: Balcer, bracia Kot- 

lairczykowie i Pychowslki. U gości po
za pomocą Szerfke, Staliński i Fouto- 
wicz.

Polonia: KŁsIeWiisiki; Miączyńskl. Bu- Urich. Krumholz,Griiriberg,Steuernian, 
lanow; Selchter, Jelski I, Jelskl II; Zi-
tnowskl, TupałskŁ Emchowicz. Krygier.

Parness. .
Oczekiwany z wleWclem zainteresowa

niem pierwszy po trzech tygodniach 
” ------------- zasilonejHasmonea: Griimberg; Redler, Birn- ulem pierwszy po trzech 

bach; Fleischer. Hormviitz, Schneider; przerwy występ HasmoneL

POD znakiem boksu
Warta: Fontowtoz; Śmiglak. Flie- 

ser; Wojciechowski. Spojda, Przykuc
ki; Radojewslki, Staliński, Szerflke, 
Rrzybysz, Rochowioz.

Po gw.izdlku p. Przeworskiego z 
■ Warszawy, diruźyny ruszają do walki.

Z pierwszych nerwowych i pogma
twanych posunięć wybija się po chwi
li ostra strzała przeboju Staliński,ego, 
który znalazłszj’ się na cztery metry 
przed bramką strzela na aut, Rezuka-

Zwycięstwo Polaków nad Niemcami Ran bije na punkty Hrtla (Gdańsk)

tem zdetonowania WLsły są cztery 
kornery. Powoli następuje odprężenie, 
tempo wzrasta, gra staje się coratz na- 
liti ętiiPiejsza.

W 25-ej minucie z ceńtiry Adamka 
Balcer głową Wbija piłkę do bramki. 
Pontowicz. szozicrize mówiąc, mógłby 
był interweniować wybiegiem, a nie 
czekać na strzał w bramce.

Po kilku minutach nowy dramat go
ści. Po pięknej kombinacji Balcer, A- 

, damek, Reyman. król strzelców z pa
ru kroków zdobywa drugi punkt.

Warta zrywa się do akcji'. Piękne 
jej ataki nie pozostają bez skiuttku. Ze 
wspaniałego strzału Radojewskiego pa 
da pierwszy gol. Po pięciu minutach 
strzela Szerike, piłka odbija się Fol- 

- dtze od ręki, koziołkuje poza litntję bram 
kową. skąd ją bramkarz krakowski 
wygarnia, — sędzia gwiżdże, drugi 
gol. Polowa 2:2.

Inna panorama gry otwiera się po 
przerwie. Już w 1-ej minucie Reyman 
zdobywa trzeci punkt — ostatbi tego 
dntia — przesądzając zwycięstwo Wi
sły. Prze ona za wszelką cenę do wy 

. grania, podczas gdy Warta gra wy
bitnie defensywnie.

Jeśli, atak gości wykazał teraz: kom- 
. pletiną bezsiłę i dezorganizację, to po

moc dała koncert gry. jakiego dawno 
. nie widiziano Zaiste, trójka pomocni
ków Wisły ze Spojdą, najlepszym z 
wszystkich 22 graczy na czele, jest 
dzisiaj, kto -wie. czy n'ie najpierwstzą 
w Polsce. Hamowała ona z powmdze-

Obrząsnąwszy się z polityki i nie
porozumień S. O. Z B. znowu po 
dawnemu zabrał się do pracy. Za 
jego zezwoleniem Bokserski Klub Spor 
towy Katowice zorganizował wielkie 
międzynarodowe zawody w Katowi
cach, które odbyły się dnia 17 b. m. 
Zawody te przyniosły wielki sukces 
pięściarstwu polskiemu.

Przed spotkaniem z Niemcami ro
zegrano parę walk pomiędzy polskie- 
mi bokserami.- a mianowicie: W wa
dzę muszej Chowaniec z B. K. S. zwy 
ciężył na punkty Dybałę- z Naprzodli. 
W wadze tókkfej -UMig z' B. -K. S za
kończył spotkanie na remis z Weso
łym. . W wadze pÓIśrednicij Wieczorek 
z Cracovii ńa pńibkty pokonał Kowo
lika z B. K. S.'\
■ Następnie rozpoczęto spotkania mię 
dzynarodowe. W wadze muszej mistrz 
Polski Móczko odniósł -zwycięstwo na 
punkty nad Gramenzem—mistrzem po 
ludniowo-wschodnich Niemiec. Jednak 
na skutek protestu Niemców walkę 
uznano za nierozstrzygniętą, co po 
części odpowiadało przebiegowi spot
kania. . - -

Również i w wadze koguciej Pyka 
z B. K. S zakończył spotkanie z Pla- 
chetą z Wrocławia na remis jakikol
wiek Pyka był lepszy technicznie

W wadze piórkowej, mistrz Polski 
Górny już w drugiej rundzie znokau
tował mistrza południowo-wschodnich 
Niemiec Kocha, którego w nieprzytom 
nym stanie wyniesiono "z ringu.

W wadize średniej bezkoifkureincyj- 
ny Snopek wziął odwet nad Romerem 
z Wrocławia, bijąc go zdecydowanie 
na pumlkity. Spotkanie- to pod wzglę
dem technicznym należało do najpięk
niejszych tego wieczoru.

Natomiast slaby jest w walce w tziwar- 
ciu, gdyż nie umie poradzić sobie ze 
swwni dlugiemr rękoma. Niemiec tyl
ko przez walkę zwarta wyrównywa! 
stracone punkty. Kupka posiada już 
własną klasę, którą stwierdziła rów- 
tiócż wygrana z mistrzem Wrocławia 
Jendaschem w czasie sipotkania na 
zawodach w Raciborzu.

Kuipką powinien zająć się gorliwie 
P. Z. B. Jest to wyjątkowy materiał, 
który w Tękn wytrawnego trenera mo 
że dojść do światowej sławy. Trudnie 

•warunki byru Kupki, jako ślusarza w. 
warsztatach 'kolejowych i pewnością 
nie przyczyniają się do wzrostu jego, 
walorów sportowych. "

Oczekujemy zawsze występu Raną 
z pewną emocją. Na tle prynfTywńych, 
amatorskich spotkań, których widow- 
nią są ringi stolcożinc, walka młodego 
warszawianina jest mierna! pokazom 
ikunisiztu pięściarskiego A jednak Ran 
jest zaledwie • pięćdiziesięcio-proęi nito
wym bokserem. Nie więcej.

Pnzeciwnik Rana — Gdańszczanin 
Anit, który iprzed paroma miesiącami 
w . cyrku pokonał na punkty warsza
wianina, celowa! awlaszćza w obro
nie, o którą rozibijało się w zarodku’ 
90% ataków warszawianina.- Rozpo
rządza! dn ipozatem nldzłefhi unikami. 
Silą i wytrzymałością. Bardzo słaba 
praca nóg, słaba technika ciosu i nie-

Piecz szermierczy Polsha-Ezechy 2:1
Nasi atleci ulegają czeskim 2:4

Na kursie olimpijskim w Katowicach, 
prowadzonym przez Belga Coppfetersa 
przebywają Matysialk, Jan Kot, 
Schreibma.n, Jurkowski, Koitlkofwisiki, 
Maerz. Lewicki, Schónfeldówina, Krau- 
zówna. Trałowa. Iżydka, Kajzerówaia, 
Fitzówna, Zakrzewska oraz szereg za 
wodników śląskich. Doskonale nadzie
je rokuje obecnie Schreibman. 1

Zakończeniem wieczoru, a również 
i gwoździem zawodów była walka 
wszeohmistrza polskiego Kupki z B. 
K. S. z Niemcem Sangerem z Wrocła
wia. wielokrotnym mistrzem Niemiec. 
Kupka mimo dużych braków technicz
nych, a także i małej wytrzymałości 
fizycznej skutkiem nieregularnego tre
ningu doprowadzili do nierozegranej. 
Kupka posiada wspaniałą lewą, której 
długością powstrzymuje każdego prze 
ciwnika, waląc go młotem pra-wej.

Drużyny śląskie w boju
I. F. C. — L K. S 3:0

I FvC.: Goeriitz; Wieczorek, Hei- 
-• d Ł.u fbfc n; Bi scłf ł i cliańćr, ‘WMe^ól 
-WachHtek. Geiślćł-f Góefirtż' II’ Kożólk, 
-Joschkc. isoiuA m vo

L. K S.: Mila; CyH, Gałecki1, Go- 
slaiwski. Trzmiela, Jasiński i Stollen- 

’ werk. Sowiak, Król, Jańczyk. Durka.
Pierwsze chwile przechodzą pod 

znakiem obustronnych, żywiołowych 
■ ataków. Już w 3-ej minucie wspaniały 
przebój Króla zostaje unicestwiony wy 

■ biegiem Goerlitza I. W tej fazie Ł. K. 
. S. prześladuje pech, dwukrotnie bo
wiem udaje ste nonszalancko grające- 
mu Goerlitzowi obronić niebezpieczne 
strzały. W 10-ej minucie nieobstawio- 

' ny Goeriitz II przebija się f, nie ma
jąc przy sob‘e nikogo, flegmatycznie 
posyła pikę do bramki, w czem mu 
dopomógł niepotrzebnie tym razem wy 
biegający Mila

Czerwoni, podnieceni utratą punktu 
zabierają się do roboty, wspaniale u- 
sposobiona obrona gości odpiera jed
nak wszystkie ataki.
:: Zarysowuje się lekka przewaga Ł. 
K. S-u, w 38-ei minucie zamieszanie

■pod bramką gości: Goer’iitz I, wyłapu
jąc piłkę z pod nóg. ulega kontuzji i 
opuszcza boisko, na jego miejsce wcho 
dz: Spałck.

W drugiej połowie Ł. K. S. kapitu
luje przed szybkim stratom graczy 1. 
K, G f mimo uwidoczniającej się chę- 

. ci', utrzymania jaknajkorzystmiejszego 
dla siebie wyn!k.u, n e może opanować 
ruchliwych i efektownie kombinowa
nych ataków gości. W 25-ej minucie 
Kozok przejmuje prostopadłe podanie 

' Macliinka i strzela z przeboju tuż ko
ło "Mili’drugą bramkę.'

Mrno to napór czerwonychnnte slab 
•' ńib,'ale atak gospodarzy nie może wy 
l zyskać.całego .szeregu korzystnych sy 

ttiacyj. Wreszcie w 31-ej minucie Ko- 
zók po kombinacji Geisleir — Goerlita 
I! uzyskuje, nieuchronnie trzeci punkt,, 
ustalając rezultat dińia. / ’>
i Wc drużynie gospodarzy najlepsi: 

MijalsCyll, Gałecki i’ Jasiński. Kryty- 
!{a.. i '-ocena wartości' Króla (dawpiej 
l^.nja 'Lublin) byłaby może przedwćzc- 
sna^-^zmtyagi. na to, 'żę. jest.Jo jćgo 

- pierwszy występ w drliżynię. czerwo- 
nycb, • :......

? U?góścl wybijała się wspaniała obro 
i^aii.Tichaiter i. efektownie kómbinują- 
ey..’ąjak. Przewyższali oni ’ góspodńnży 
taktycznie i tęćhiiiczn'ie,,góruijąc nad- 
tbi IspÓkojęjm i - zimną! krwią. I
FŚędżia dr Lustgarten b.1. dobry.========

LEGJA — ŚLĄSK 4:1
Występ Legii oczekiwany .by! z .nle- 

-wyWbfn .zaejekąwiWefn,?  ̂
drużyna, zwyciężająca'Pogoń 7:0, — 
oto pytanić; które zadawsmo -sobie po 
wszechnic na

Zaciekawienia tego Legja nie zaspo
koiła. Śląsk nie był bynajmniej tak sla 
bą drużyną, by schodzić z boiska pobi
tym 1:4. Zdaniem naszem słuszniejszy 
byłby wynik 1:2.

Do przerwy gra mniej wieceij równa.
Jedyny punkt zdobywa Łańko. Po 

przerwie gospodarze wyrównują przez 
Sprusa. W minutę późnie] Ciszewski 
wykorzystuje błąd obrońcy 1 zdobywa 
2-gl punkt. Zaznacza się wyższość Le
gii. którei atak daje przedsmak tego, 
co potrafi

Drużyna śląska, skonsternowana 
sukcesem Legji przygląda się bezrad
nie, jak Lańko zdobywa dalsze diwie 
bramki.

Już od pauzy Śląsk gra! tylko w 
dziesiątkę, przez co pod koniec zre
zygnował z ataku i cofnął się do defen- 
sywy.

W drużynie „śląska" wyróżnił się 
bramkarz Mrozek oraz dwaj obrońcy. 
W Legji. jak zwykle doskonały atak.

Sędziował bardzo dobrze p. Blra z Ło 
dzi.

Ubiegłej soboty i niedzieli spor
towcy polscy zmierzyli swe siły z 
Czechosłowakami w dwu meczach 
międzypaństwowych: szermier
czym i atletycznym.

Spotkanie szermierzy, we .wszy
stkich trzech rodzajach broni bia
łej odbyło się w Krakowie i przy
niosło nam piękne zwycięstwo 2:1. 
Jedynie w szpadach byliśmy zde
cydowanie gorsi od gości, nato
miast szable i florety wykazały na
szą wyraźną przewagę.

Wyniki poszczególnych meczów 
były następujące:

Florety. Laskowski: Oppl 3:5, — 
Beznoska 1:5, — Jungman 0:5, — 
Czernohorski 3:5; Friedrich: Oppl 
0:5, — Czernohorski 5:3, — Bezno
ska 5:1, — Jungman 5:2; Papee: 
Oppl 4:5, — Beznoska 3:5, — Jung
man 5:4, — Czernohorski 5:4; Se- 
gda: Beznoska 5:2, — Jungman 5:1, 
— Czernohorski 5:0, — Oppl 5:3. 
Wynik ogólny 9:7 dla Polski.

Szpady. Laskowski: Jungman 
1:2, — Tille 0:2, — Kricz 0:2, — 
Czernohorski 2:1; Friedrich: Tille 
2:2, — Kricz 2:0, — Czernohorski 
2:1, — Jungman 1:2; Segda: Czer
nohorski 0:2, — Jungman 1:2, — Til 
le 1:2, — Kricz 2:1: Zabielski: Kricz 
1:2, — Czernohorski 0:2, — Jung
man 0:2, — Tille 1:2. Wynik ogól
ny 41,5: 4,5 dla gości;; ' ' '

.Szable. liskowski: Kricz 5:4, — 
Jungman 1:5, — Beznoska 3:5, — 
Oppl 5:3; Friedrich: Jungman 5:2, 
— Oppl 5:3, — Beznoska 4:5, — 
Kricz 5:1; Pappee: Beznoska 3:5, 
— Kricz 5:1, — Jungman 5:2, Oppl 
5:1; Zabielski: Opól 3:5, — Bezno
ska 4:5, Kricz 5:2, — Jungman 1:5. 
Wynik ogólny 10:6 dla Polski.

W drużynie polskiej wyróżnił się 
Segda, który wygrał we florecie 
wszystkie cztery swoje mecze.

Drużyna czeska przybyła w 
botę wieczorem w składzie 7 
wodników i paru osób asysty.

so- 
za- 
Za-

■ wody odbyły się w niedzielę 22 b. 
m. przy widowni zapełnionej po 

■ brzegi dwutysięcznym tłumem. Go- 
■ ści powitano odegraniem hymnu 
■ czechosłowackiego i wręczono im 
. pamiątkowy proporczyk. Zawody 
• przyniosły zwycięstwo gościom w 

stosunku 12:6, a według nowego 
sposobu obliczenia — 4:2. Okazało 
się, że ustępujemy gościom dość 
znacznie pod względem technicz
nym. Wśród Polaków wyróżnili się 

, dwaj triumfatorzy Gałuszka i Bła- 
życa.

; Po zwycięstwie wręczono druży
nie czechosłowackiej złoty wieniec.

Wyniki techniczne były następu
jące:

Waga kogucia: Mandera (Cze
chosłowacja) kładzie Moczkę (Pol
ska) w 12 minucie. Waga piórkowa: 
Kratochwil (Czechosłowacja) zwy
cięża Gonsiora (Polska) w 2.5 sek. 
Waga lekka: Błażyca (Polska) wy
grywa po 20 minutach na punkty z 
Vavra (Czechosłowacja). Waga śre 
dnia: Hala (Czechosłowacja) kła- 
dJe Morgensterna (Polska) w 1.15 
sek. dzięki gwałtownemu atakowa
niu. Waga półciężka: Gałuszka (Pol 
ska) odniósł"wspaniałe zwycięstwo 
w 814(1 !sek. ^ńad^Sasklem 
Słowacja). Wagą ciężka: Urban 

" (Czechosłowacja) kładzie Cojga 
(Polska) w 7.15 sek. Cojg należy 
do wagi średniej i zastąpił Cieniów 
skiego z Warszawy, który z nie
wiadomych przyczyn nie przybył 
na zawody.

Po meczu odbyło się spotkanie 
w wadze muszej, w którem Ganze- 
ra (Polska) położył Tolara (Cze
chosłowacja w 14 minucie na obie 

I łopatki.

umiejętność ataku oto minusy ArRa, 
która, jak sam twierdzi, stój'zaledwie 
na poziomie drugiej klasy niemieckiej. 
Gdańszczanin parł stale naprzód, ńiri- 
clatywę atakii miaT jednak Rai», który 
zrzadka wystrzeliwał uderzenie, tra
fiając niemal zawsze w rękawicę. Arlt 
atakował rzadziej i równie nieskutecz 
nie.

Walka była więc dość nużącą. Pro
wadzona cały czas z daleką, przynio
sła zaledwie trzy czy cztery serte cio
sów i jednio zwarcie Odnosiło.sięwra 
żonie, że przeciwnicy bali się. nawza
jem, a oni hie wiedzieli poprostu, jak 
atakować.
. Ran zwycięży! na punkty, choć wy
nik n erozstinzygnięty byłby bardziej 
zasłużony. Walczono rękawicami 6-un- 
ojowemi, obaj zawodnicy mieli po 62 
kgr., t. j. występowali w Ikałegorśi lek 
kiej. Z sześciu rozegranych rund pierw 
sza była dla Arlta. trzecia dla Rama, 
pozostałe dały wyniik nierozstrzygnię
ty.

Walka ta w pelwne) mierze skrysta
lizowała naszą opinie o Ranie. Prze- 
dewszyistkiem stwierdzamy u młodego 
boksera ogromne postępy od czasu 
jego ostatnich występów na ringu. Do 
poziomu europejskiego jednak daleko 
mu jeszcze. Ale Ran ma 18 lat, a mi
strzowie boksu osiągają swą pełną for
mę najwcześniej w 25 roku życia. Ran 
ma za sobą zaledwie sześć czy siedem 
spotkań i to z przeciwnikami drugo
rzędnymi, a by zdobyć doświadczenie 
i rutynę trzeba walczyć conajmniej 20 
razy. Czekajmy więc.

Spotkanie Y. M. C. A. — Vairsovla 
zakończyło się zwycięstwem Ymcl w 
stosunku 8:4, głównie jednak dzięki 
dziwnym rozstrzygnięciom sędziów, 
którzy pokrzywdzili Varsbvię przypal 
mniej w trzech walkach z sześciu ro
zegranych.

Orlioz (Y.) pokonał Wolskiego (V.) 
pnzez k.-o., Mizerski (Y.) mistrza 
Warszawy Cendrowskiego (V.), Kazi
mierski (V.) Staszewskiego (Y). Dą
browski (Y.) Działowsiklego (V.), Spot 
kania Orlicz — Kowalski i Krupiński 
— Kozłowski dały wynik nierozstrzy
gnięty.

Steuennanem, o którego gotowości po
wrotu do Lwowa pisaliśmy tydzień te
mu, zakończy! się klęską i u'tratą dal
szych dwu punktów. Polonia wygrała 
zasłużenie, przewyższając przeciwtrka. 
lotnością oraz techniką.

Wynik 4:1 nie był jednak rzeczywi
stym wykładnikiem sił, gdyż pomiędzy 
drużynami twe było .tak wielkiej różn ey.

Winę przegranej ponosi w znacz gej 
mierze napad HasmoneL nie umiej,n.y 
utrzymać Pitki i odciążać tyłów, kr-ru 
stojąc bezustannie w ogniu walki pre i- 
niły kilka błędów przytomnie wyko '■ 
stanych przez przeciwnika. Mimo v y- w 
sokocyfrowego zwycięstwa .najSłabie? " 
prezentowali się w Polonii łinja nai-a- 
dii, Krygier pilnowany pieczołowicie 
przez Schneidra nie dochodził prawie • 
do głosu. Z trójki środkowej najlt r ei 
przedstawiał się Lupalski i to dop ero 
w drugiej połowie. Najefektowniej w y- 
padta gra Zimowskiego.

W pomocy prym dzierżył Scichicr, 
który był zresztą jednym z nadlepsz?. eh 
na boisku. Jełski I i Jelski II spełnili ce
brze siwoje zadania.

Obrona Miączyńskl — Butanów wvn 
ka. energiczna, o dobrym wykopie b; ta. 
dla napadu Hasmonci zapora nic do 
przebycia. Kisieliński wykazał po 
przerwie swą dobrą klasę, to też zbio 
rat zasłużone oklaski.

U gospodarzy nie dopisał — j nk 
wspominaliśmy napad, któremu br i.k 
było zgrania i myśli przewodniej. V v- 
stęp oczekiwanego z naprężeniem St -r 
mana zakończy! sle fiaskiem. Sta rei 
dy t zn. mała ruchliwość i brak ai 
qji zachował on w całej pełni. Dc 
był jedynie Grimberg i Urich.

Pomoc Hasmonei. mając przed ? ki5 ? . 
tak słabą pierwszą Unie stała przed L. - tć 
dnem zadaniem. Odczuł to orzedewszy 
stfciem Horowitz, który nic mógł na ą- 
żyć w łataniu ustawicznie wytwarza
nych luk.

Zadanie iego utrudniał fakt, że boo 
ni pomocnicy Fleischer i Schneider o- 
graniczali się głównie do pilnowania 
skrzydeł, co wn się zresztą zupełnie d o
brze udawało. W obronie Binnbach o 
wiele lepszy od Redlera, który m mo o- 
fiannoścl i zapału był bezpośredr ut 
sprawcą dwu bramek. Bramkarz Grfiu- 
berg dobry, nie ma nic na sumieniu.

Gra w pierwszej połowie otwarta z 
przewagą Polonii, przeprowadzającej 
ataki jużto trójką, jifżto daleklemi d:is- 
singami na skrzydła. W 23-ej min. wy
korzystuję Emchowicz błąd Redlera i 
strzela nieuchronnie. Atalki Hasmcrei 
kończą się w 31-ej min. wyrównaniem 

1 zdobyłem przez Griinberga.
Po pauzie Polonia z miejsca opano

wuje boisko i już w 4-ej min. zdoby
wa drugą bramkę przez Tupafekicgo. 
Trzecia i czwarta bramka w 20-ej i 
29-ej min. są dziełem tego samego gra 
cza. Sędzia p. Arcizyński menaflepszy.

Na boiskach całej Polski

Ubiegły tydzień w Warszawie

RUCH - CRACOVIA 4:1
Nadspodz’ewa.nie pewnie i zasłużenie 

zwyciężył Ruch — Cracovię, przewyż
szając gości grą niezmordowanie ambit 
ną i ofiarną. Craoovia zaprezentowała 
się z najsłabszej strony, a po pauzie 
wskiek niepowodzenia ucleklą się do 
gry niepotrzebnie ostrej. .

Zawiódł u niej bramkarz- Wiśniewski, 
który w największe! bodajże mierze 
przyczyni! Się' do pórażki swe! drużyny. 
Okazał on sic bramkarzem bardzo sła
bym. a wszystkie bez wyjątku piłki. ,któ 
re przepuścił były łatwe do obrony.

Bramki dla Ruchu strzelili Kałuża 2, 
po jedhej Buchwald i Sobota. Cracovia 
Zdobyła honorowy punkt z jedenastki 
przez Giirjtla. przyczem jedną jedenast
kę strzeli! w ręce bramkarza Kubińsk1.

'Sędziował bardzo słabo o. Baranow
ski z Poznania. Sukces Ruchu zrobił na 
Śląsku ogromne wrażenie.

• Tl K. S. — POLONIA BYDG. 5:0 
pW pierw-szej polocie Potopią ma 

ląilka'dogodnych sytuaęyj. Jednak nicr 
jtótrzebme. przetrzymuje piłki,. Za foul 
Żółkowskiego ustanawia" Stokowski z 
karnego, wyn’k pierwsze! ’ połowy. W 
drugiej połowie ciągnie' J. K. S -'pięik- 
iiie- skrzydłami pod bramikę Polonii i 
Alobywa kolejno'4 bramki przez braci 
Gumowskich. — Adolf strzela 3. Pa- 
\Vćl 1 '

Spotkanle fitnałswe o puhar Anglj), 
rozegrane na stadionie Wemblcy wo
bec zgórą 100,000 widtzów, międizy 
drużynami Bladkfburm Rover» i Hud- 
dersfield Towna, zakończyło się nie
spodziewaną porażką faworyta—Hudu 
dersficldu w stosunku 1:3 (0:2).

Węgry — Czechosłowacja, spotkanie 
międzypaństwowew o puhar Europy 
rozegrane w Budapeszcie zakończyło 
się zwycięstwem Węgrów w’stosunku 
2:0.

Praga pokonała Budapeszt w stosun 
ku 4:3. '

Holandią — Dania 2:0. Mecz mię
dzypaństwowy rozegrany został w 

I Amsterdamie.

O mistrzostwo kl. A. walczyła Ko
rona z Legią I-b. przegrywając 0:4. 
Szybkim i skutecznym atakom woj
skowych, Korona umiała przeciwsta
wić tylko brutalną gre. Łupem bram
kowym podziel li się: Przeżdiziccki I 
(2). Joslanowski i Zajączkowski z kar 
nego. ’

Makabi rozegrała mecz o mistrzo
stwo ze „Skrą" z wynikiem 0:3 na 
swą niekorzyść. Makabi tym razem 
grała o wielo lepiej, a do przerwy, na
wet przeważała. Po przerwie do gło
su dochodź.! ambitna „Skra‘‘ 1 umiesz
cza trzy razy piłkę w siatce prizcz Ra 
dzikowskiego, Smosarskiego I i Le
wandowskiego. Sędziował p. Wal
czak.

A.Z.S.. obecnie Jedna z najsilniej
szych drużyn kl. A. po ciężkiej walce 
uzyskała niezinaczne zwycięstwo 4:3 
nad twardym Marymontem Warto je
dnak zaznaczyć, że akademicy wystą
pili w pełnym składzie i na własnem 
boisku, podczas gdy Marymont osła
biony byl rezerwowymi. Bramkami 
podzielili się: Michałowski (2), Danek 
i Zbyszewski dla A.Z.S., a Napiórkow
ski (2) i Uglanlca dla Marymontu.

Ostatni wreszcie mecz o mistrzo
stwo pomiędzy Varsovlą a Ruchem za 
kończył się wynikiem bezibramko- 
wym. Przewagę jednak m'ala Varso- 
via, ale nie mogła jej wykorzystać z 
powodu słabej gry rezerwowego ną- 
padiu.

Poizatem w meczach o mistrzostwo 
rezerw kl. A, Legia Ul pokonała Ko
ronę III 3:2; Skra II zwyciężyła Ma
kabi II 3:1. Vansovia II uległa Rucho-

wi II 1:0 I A.Z.S. II 2:6: Marymonit II 
pokona! rezerwę akademików 3:2 W 
meczach towarzyskich 21 p. p. poko
nał Baon Adimlnistiracyjny 3:2: Ofic. 
Szk. lożyn. — Baon Manewrowy 4:2. 
Niedawno założony Maraton rozegra! 
2 mecze ze Zniczem (Warszawa) i Wi 
slą II. ulegając pierwszym 1:5 a dru
gim 1:2. Szturm został rozgromiony
przez Z.Z.K. „Warszawa - Wschodnia"
8:0 Wreszcie
W.K.S. 6:2.

Bar Kochba uległa l,e

W przedmeczu Pogoń — Warsza-

Mecze o mistrzostwo klasy A Gór
nego Śląska: Pogoń — K. S Tarnow
skie Góry .10;2ę Pagoćrrgórowala. nad 
przeć 1 wuiikiem pod kaźdym weględem. 
.Pogoń^r-/Slpwjaa.10:L W-Poml na 
pierwszy plan wysunął się środek a- 
taku — Dublina i Pazurek, Policyjny 
K. S. — Kolejowy K. S. 4:2. Ora bar
dzo ostra. Policyjny wygrał zasłuże
nie. Iskra — K. S 07 4:4. Wyftik za
służony. K. S. 06 — Dąb 4:0. Myślowi 
czarne mieli znaczną przewagę. Ama
torski K. S. — Naprzód 5:4. Gra bar
dzo ambitna.

Mecz towarzyski Zgoda — Deichsel 
(Niemiecki G. Śląsk) 5:1.

Mistrzostwa kkf.y A Poznańskiego 
Z. O. P. N-u dały następujące wyniki: 
Legia — Unia 4:1. Zwycięstwo zasłu
żone, Legia górowała zrywami i 
kombinacyjnie. Przegraną zawinił sla
by bramkarz i n epewna obrona Unii 
H Cegielski przegrywa na własnem 
boisku z Wiktorią z Jarocina, która 
tein zwycięstwem zdobywa pierwsze 
punkty w tabeli. Warta I-B przez suk
ces nad Stellą gnieźnieńską — 2:0 — 
zapewniła sobie znów prowadzenie w 
tabeli (8 pkt na 5 gier), wreszcie Nie
legalnie zaliczona do klasy A Olimpia 
przegrywa do Pogoni 0:7, co najlepiej 
ilustruje stosunek sił. Posnatija wyje
chała do Ostrowa, gdzie odniosła ład-

zwyc ęsiwo nad silna Ostrovią w 
stosunku 2:1.

Mecze o mistrzostwo klasy A okrę-
wianka, rezerwa tej ostatnie pckona- ?11 wileńskiego dały wyniki następu- 
la w zawodach o mistrzostwo kl A. )uce; A' \ S- — Ognisko 2:1 Pracwa- 
— Polonię II 3:2. Bramki zdobyli: dla ! 'r1,,',?" ska' T0!? Prześladował jednak 
pokonanych Olasek, a dla zwycięz- i 6'^kliwy pech. Makabi — 1 p. p. Leg. 
ców: PHJszek. Żabowskl i Bibrych. 21 ,' Gra była równorzędna. 1 p. p. 
p. p. zaś pokonał Baon Manewrowy keg miał więcej, sytuacy] pobramlko- 
13:2 (5:0) wych. nic umiał jednak Ich wyzyskać.

Lekkoatletyczne zawody wewnętrz- YV.vnfiR niespodziewany, liczono się bo 
ne „Skry" przyniosły naogót słabe we*112 wygraną Makabi.

wych. nic umiał jednak ich wyizyskać.

W Łodzi o, mistrz klasy rozegranowyniki. , . ...... - -----
100 mtr.: 1) Śliwiński — 12,4; 400 lur.vsci II — Orkan 3:3 Son-

mtr.: 1) Chabicra I — 61,4, 1500 mitr : s,ac,J!aI Tu*yfe} .» a graczami I-ej 
1) Damięcki — 4:49; 5.000 mtr : 1) «ruzyny ligowej, pozwolili Orkanowi 
Karczmarczyk — 18:47. Skok wdał: ”°'c/ mim. prowadzić 3:0. Dalej Ł.IX a 1 aj/ji i i a-i v4 3 iń — lo.Ti, OMJA Wudi* rr o r** tr • — A ««• •*
1) Śliwiński — 5,65. Skok wziwyż: 1) , ,■— Union 0:0, W. K. S, —
Swiliński — 1,42. Skok o tvczce: 1) 3:0.
Żychowski 2,55. Rzut dysk cni: 1)
Orzeł — 30,5J (rekord klubowy): o- 
szozep: 1) Śliwiński — 31.62; kula: 
1) Życho.wski — 9,26

Biegi naprzełaj w Warszawie. Ną 
tereuic Cytadeli zorganizował, bieg 
Zw. Młodych Pionierów. Zwyciężył 
Balłarulk w czasie 9:49,2 D.ystans 
3.000 mtir. Na Nowem Bródnie 'odbył 
się bieg młodzieży wszechpolskiej na 
dystansie 4 kim., zwyciężył ‘Kowalski 
(Órael) — 11:30 przed Idrjoueni (Pol.).

YVJUI4UW ó.u.

Mecze o mistrzostwo klasy A Lwów 
skiego O. Z. P. N.: Pogoń (Stryj) — 
Lechja 2:1. Piękny sttkees starych 
mistrzów prowincjonalnych., którzy

znowu pokazują lwi pazur. A. Z. S. —> 
Sparta 3:2 Pogoń I-B — Ekran 2:1. 
. |W Krakowie ttózegrano meczeUOai-- 
bariria"^’ ZwfcrzyaiitwktdłiO.i Wisła- -w-'1 
OJs?a 7;2, Spartą^-Ppdgórze,.l:l,.Lo1>- 
zówlaiilka — Czarni 3:3, Krakowianka 
— Czarnowiejski 4:0. Grzegórzecki -- ' j 
Orlęta 5:2, Trzebinia — Amatorzy 3:1,

Wewnętrzne zawody lekkoatletycz
ne C. W. S. G. I S. w Poznaniu dały 
następujące wyniki: kula — Urbaniak 
— 12,10, skok wwyż — Fryszczyn — : 
178 cm.. 100 m. — Niwiński 11.2. 2) - 
por Skierczyński 1 m. w tyle, dysk —. 
Janicki — 36,19 mtr., 2) Dobrowolski . •• 
35.64 m„ skok wdał — Fryszczyn 
6.35 m„ oszczep — Dobrowolski 
51, 31J4, tyczka — Adamczak 330 c 
110 m plotki — Dobrowolski — 1 
sztafeta 4 x 100 — Dybowski. N v 
ski, Skierczyński. Dobrowolski, c 
46.2 Slaby czas.

Organizacja prawdziwie' wojsko 
sprężysta. Zawody powyższe dowio
dły, że olimpijczycy, nie będąc na kur 
sle w Krakowie, robią postępy. Przy 
lepszej b eżui wyniki byłyby znaczu.o 
lepsze, choć i tak znacznie przewęź-p, 
szują rezultaty zawodów krakowi< i,*l

Bieg naprzełaj o puhar „Wiekt • 
wego" zgromadzili na .«..tarcie okol ;■ 1 
startujących. Zwj’cięstwo zarówi 
klasyfikacji jednostkowej, jak i dnui • 
nowej przypadło Pogo-ul. Pierwsze 
miejsce zajął Sawaryn. 2) Motyka Z. 
(A. Z. S Kraków), 3) Llebernian, 4) 
Woron (Pogoń), 5) Beniaś (A. Z S.l. 
W punktacji driiżj nowej; 1) Pogoń 49 . 
Pkt.. 2) A Z. S. 113 pkt.. 3) Legja 
(Przemyśl), 4) Czarni. 5) LcchJa

Łódź I Kraków otwarły już sezon 
kolarski. W Łodizl odbyła się imponu
jąca defilada tysiąca kolarzy: odpo
wiednie uroczystości. Wycieczkę do 
Rogowa i wyścig mlęidzlków odłożo
no. W Krakowie wyścig 75 kim urza- ' 
dzony przez Garburu ę wygrał DihJu 
(Legja), 2) Jakubiec (Garb,), 3) Żak 
(Legja), Bieg wcwib-kkibowy 25 kim.: 
1)' Zfollńskl. 2) Karaman. 3) Glcrasi- 
incmko.

Amatorski K. S. otworzy! sezon ko
larski wyścigiem na 44 kim., w któ
rym pierwszy przybył Wlszmlcikl, 2) 
Krawczyk, 3) Stefański.

KONKURS na NAUCZYCIELA PŁYWANIA 
wymagane:

1) umiejętność nauczania pływania różnoml stylami, slkoków 
l ratownictwo

2) zajęcie 2 godlz. zrana i 3 po połudlniu,
3) referencje osób lub instytnicyij.
4) podanie kwalifikacji i żądanego wynagrodzenia

Oferty wraz z życiorysem przyjmuje do 30 b. m. kancelaria 
WARSZAWSKIEGO TOWARZYSTWA WIOŚLARSKIEGO

ul Foksal 19.

Płk. Matuszewski — dyrektor dep. 
administracyjnego M. S. Zagr, — zo
stał drugimi delegatem Polski do mię
dzynarodowego . komitetu olimpijskie
go.

Bronisław Czech «lama! nogę w 
czasie wycieczki narciarskiej

Reprezentacja tennisowa Polski na 
mecz z Datują o 'puhar Davisa została 
ustalona w sposób następujący: gry 
pojedyncze: Warmiński, Czetwertyń- 
skr,'Stolarow J. Gra podwójna bracia 
Sto|arowowie.

Piłkarskie spotkanie mlędzypańrtwo

Na zawody ogólno-pobkle w Któl.
Hucie w dii. 28 i 29 b. m. wy|ę*4ia|ą 
w czwartek z Centralnej WojskoM-i 
Szkoły Gimm i Sportów: Dobrowolski 
(100 m. p-otkl 110, oszczep, sztafet»); 
Mierzejewski (skok wwyż. plotkiO' 
Fryszczyn (skok wwyż, tyczlka):. I®- 
wfńsk! (100 m„ sztafeta); AdttttKaAk 
(śkok wwyż. tyczka); Urbaniak W, 
kula). , r '

we Polska — Szwecja ma się odbyć 
w Poznaniu 24 czerwca 26 czerwca
Sztokholm będzie grał w Łodzi z re
prezentacją tego miasta.

Następny numer „Przeglądu 
Sportowego*', w zwiazku z nHi- 
czem Polska — Danja o Puhar’ 
Davisa, poświęcony będżlo ten- 
nisowl I ukaże się w zwlękMd?

i nej objętości.

Najtrwalsze i najlepsze są A
mm i niw tehbisowe vl ii yr IUiirl<!s 2|dać 

w pierwszorzędnych 
sklepach z artykułami 

sportowemi

—-
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Nasi jeźdźcy na Konkursach w Nicei
. Nlc«a, 19 kwietnia 1928.

. niespełna trzechmiesięcznym 
treningu pod kierownictwem płk. 
Kommla w Obozie Szkolnym kawa- 
lerji w Grudziądzu drużyna polska 
w składzie: płk, Rómmel, mjr. Do
brzański, rtm. Królikiewicz, por. Sa- 

Bzowski, Szosland, Pieczyń
ski i Zgorzelski, wysłana została na 
vbroczne konkursy międzynarodo
we do Nicei. Konie w liczbie 18-tu 
transportowane przez por. Pieczyń 
skiego, stanęły już 10 b. m. na miej
scu i w dwa dni później po przy- 
jezdzie całego zespołu oficerów za 
częła się ostateczna praca przygo
towawcza przed zawodami.

Konie nasze zdrożone, wolno 
wciągały się do dawnej formy. Skła 
dała się na to zarówno zmiana kli
matu oraz znaczny procent koni zu
pełnie młodych, debiutujących za
granicą, a nawet wogóle w konkur
sach po raz pierwszy.

Największem natomiast utrapie
niem dla nas było to, że pięć na
szych dobrych koni, jak Jaskra
wy, Anda, Readyhadt, Dilon i Lez
gin, nie można było z powodu naj
rozmaitszych niedyspozycyj właści 
wie opracować. Ostatni był tak da- 
łece wycieńczony i tak kaszlał, że 
do samych konkursów wyprowadza | 
ny był tylko na spacery.

Natomiast konkurenci nasi, a 
więc Anglicy, Belgowie, Szwajca
rzy, Czesi, Hiszpanie i Francuzi za
straszyli nas wprost klasą swoich 
koni. Zrozumieliśmy odrazu, że w 
tym roku czeka nas ciężka praca. 
Zwłaszcza rażąco uwydatniło się to 
w dniach poprzedzających konkur
sy, kiedy wszyscy z wyżej wspo
mnianych skakali przez najroz
maitsze przeszkody nieskończoną i- 
lość razy, a konie ich prawie tego 
nie odczuwały.

Trudno byłoby klasyfikować po
szczególne narodowości co do jako
ści ich materjału końskiego, gdyż 
wszyscy byli doskonali. Ilością na
tomiast Francuzi bezsprzecznie zy
skiwali wielkie fory.

Pierwszy dzień
Nadszedł wreszcie pierwszy 

dzień próby 18 b. m. o nagrodę Ko
mitetu Sportowego i Wielkich Ho
teli. W pierwszym konkursie odra
zu świetnym parcoursem por. ar
mii francuskiej Gudin na klaczy 
Tik-Tak zawiesił chorągiew francu
ską na maszcie i aż do końca ża- 
dna>z-innych narodowości pobić go 
nie mogła.

Konkurs ten obfitował w nieskoń 
czoną ilość upadków koni i jeźdź
ców — był prawdziwym pogro
mem dla zawodników. Z naszych 
jeźdźców upadkowi z koniem ule
gli por. Szosland, mjr. Dobrzański 
oraz por. Zgorzelski, raniąc dotkli
wie klacz Ładną na bankiecie.

I tu jeszcze raz podkreślić trzeba, 
fee konie nasze dobrze przygotowa
ne i ujeżdżone, szły bez zastano
wienia na największe przeszkody, 
dawały co mogły, lecz nie mając 
klasy, przewracały się, tłukły, aż 
żal było patrzeć.

W ostateczności drugie miejsce 
otrzymał Anglik, trzecie por. Zgo- 
Tzelski na Lezginie, podzielone z 
por. arm. franc. Bisard‘em, 9-te por. 
Gzowski, 10-te mjr. Dobrzański, 
oraz' wstęgi honorowe płk. Róm-

Korespondencja własna „Przeglądu Sportowego**
Imel i por. Szosland. Nagroda Wie!-[ startowali w Nicei, rozegrana zo-lpitan armii franc. Vienne, a 4-tą i I powinien był bezwzględnie otrzy- 
kich Hoteli, przeznaczona dla jeźdź- stała przy nielicznym udziale 25 ko- S-tą por. Sałęga. Według naszych mać jedno z pierwszych miejsc,— 
ców i koni, którzy po raz pierwszy I ni. Pierwsza nagrodę otrzymał ka- ■ natomiast obliczeń, por. Pieczyński ■ jury zadecydowało inaczej.

START BIEGU NAPRZEŁAJ O PUM AR MAGISTRATU WARSZAWSKIEGO 
zgromadiz.il u wrót parku Skaryszewskiego nie no towaną dotąd w kronikach sportu polskiego liczbę zawodników — 218.

Na Mętni, skoczni i rzutni w Krakowie 
Zawody lekkoatletyczne obozu olimpijskiego

Lekkoatleci polscy weizmą uddział w 
czterodniowym chodz:e, który odbę
dzie się w Nimeque (Hotandja) w dln. 
od 17 do 20 sierpnia

W dniach 21-go i 23-go b. m. odbyły 
się w Krakowie ogólnopolskie zawody 
lekkoatletyczne, w których po raz 
pierwszy wzięli udział zawodnicy gru
py olimpijskiej.

Zawody te nie miały charakteru eli
minacji, i.aik to niektórzy błędnie im 
przypisują, były to raczej zawody tre
ningowe. to też niektóie wyniki stały 
znacznie poniżej możliwości zawodni
ków, będących już w niezłej formie.

Po trzech przedbiegach i dwu między 
biegach setki, w których Balcer, Nowo
sielski i Kasperkiewicz zupełnie bez wy
siłku osiągali po 11,4 sek., odbył się fi
nał. który był największa' niespodzianką 
zawodów. Zwycięża Nowosielski w cza
sie 11,8 sek. przed Balcerem i Kasper- 
kiewiczem.

Czas był stanowczo źle zmierzony; 
stopery nieoficjalne wykazywały czasy 
11,4 — 11,5. Na usprawiedliwienie Kas- 
perkiewicza najeży zaznaczyć, że biegł 
on po fatalnym, piaszczystym torze.

Dwieście metrów wygrywa Kasperkie 
wicz w czasie 24,6 przed Trojanowskim 
(półtora metra ztyłu) i Tnnką (AZS 
Kraków).

Czterysta metrów wygrywa lekko zna 
komity Biniakowski w czasie 52,6. zosta 
wiając daleko ztyłu Trnkę.

W biegu na 800 mtrów zwycięża lek
ko Malanowski w 2:04.4 przed Halickim, 
który mu znacznie ustępuje w szybko
ści i przed niespodziewanym i wcale 
■niezłym Tnnką.

Na 1500 mtrów po raz pierwsizy spot
kali się nasi czołowi średniodystansow- 
cy, lecz ku niezadowoleniu publiczności 
postanowili swoje .porachunki zostawić 
na później i tym razem przyszli wszy
scy trzej (Foryś, Malanowski, i Halic
ki) razem w słabym czasie 4:22,6.

Niedaleko za n mi (około 40 metrów) 
przychodzą inni zawodnicy, z pośród 
których wyróżniają się członkowie Po
licyjnego K. S. z Lublina.

Bieg 5000 metrów odbył się bez udzia 
łu olimpijczyków. Wygrał go Puch 
(P. K. S. Lublin) w nienajgorszym cza

sie 17:05 przed Opoczyńskim ŁKS 1 
Chudamentem.

110 z płotkami, wobec -wycofania się 
w ostatniej ch wili -wszystkich konkuren
tów wygrywa Trojanowski walkowe
rem w czasie 16.2 sek.

400 z płotkami jest właściwie również

Nowe siły na starcie 
K. S. Orzeł zdobywa puhar Warszawy 

w biegu naprzełaj
Otwarcie pełnego sezonu lekkoatle

tycznego zawodami kursu olimpijskie
go w Krakowie było jednocześnie 
zamknięciem okresu biegów naprze- 
laj. W tym bowiem dniu — 22 kwiet
nia — rozegrano w Warszawie jedne 
z końcowych, ale najcelniejszych za
wodów crossowych Polski — IV bieg 
drużynowy o puhar Magistratu m. st. 
Warszawy.

Jakby przeczuwając, że po raz ostat 
ni w roku Olimpiady dane będzie na
szym crossemenam zmierzyć swe siły 
na bezdrożach trasy biegów naprzełaj, 
zjawili się oni w niedlzielę na starcie 
nadspodziewanie licznie. Rekordowa 
Jość 218 zawodników konkurowała 
jednak z rekordem publiczności, zale
gającej szczelnie ulice Parku Skary- 
szewskiego, na którego terenach bieg 
się rozgrywał, i- trybuny A.Z.S. przed 
któremi rozciągnięta była taśma me
ty.

Łatwa trasa biegu prowadziła po 
drogach Skaryszewa i wynos ła zale
dwie 2800 mtr. Argument przemawia
jący zdawałoby się nieodparcie za 
zwycięstwem Jaworskiego, predyspo
nowanego raczej do krótszych, niż do 
dłuższych dystansów. Jaworski nie po 
trafił jednak wygrać tego atutu. Prze- 
jąwszy już po paruset metrach prowa
dzenie od Żubra, nadał biegowi zbyt 
wolne tempo. Sarnacki nieodstępny 

walkowerem. Zwycięża Kostrzewski w 
czasie 58,9 sek. dalekim od dzisiejszych 
już jego możliwości, przed Tnnką i Dą 
br owsik im.

Skok w wyż dał sensacyjny wynik w 
postaci 175.5 cm. które naprawdę zu
pełnie lekko osiągnął Meyro. Zdaje się, 

jego satelita, nie zaoponował I oto na 
paręset metrów przed metą do tej czo 
łowej grupy dochodzą, a nawet mijają 
ją — Kowalski i Ku-sociński. Trasa 
wkracza na wąskie ścieżki za boiskiem 
A. Z. S-u. Niepodobna jest minąć nie- 
spodz ewanych leaderów. Gdy czoło
wa czwórka wbiega wreszcie na koń
cowe metry — szeroką bieżnię, jedy
nie Sarnacki może się zdobyć na de
cydujący atak. Jaworski walczy też 
chwilę, zabiega mu jednak drogę Ku- 
sociński i zmusza do zadowolenia się 
czwartem m eiscem. W pewnym od
stępie za zwartą czołową czwórką 
przybywa Łukaszewicz, który już na 
taśmie mija Z.ffera.

Oto szczegółowe wyniki biegu: 1) 
Sarnacki (Warszawianka) 8:46. 2) Ko
walski (Orzeł) o 2 mtr.. 3) Kusociński 
(Sarmata) o pół metra, 4) Jaworski 
(A. Z. S.) o pól metra, 5) Łukaszewicz 
(Polon a), 6) Ziffer (Strzelec), 7) Idrjon 
(Pol.), 8) Karczewski (A Z. S.). 9) 
M iler (Strzelec), 10) Żak (Varsova).

W klasyfikacji drużynowej o puhar 
Magistratu 1) Orzeł. 2) A Z. S„ 3) 
Warszawianka.

W roku 1925. kiedy to bieg był roz
grywany jako eliminacja do sztafety 
Łódź — Warszawa zwyciężył zespól 
Warszawianki. W r. 1926 (już o puhar 
Magistratu) i w r ub. wygrała dru
żyna A. Z. S. 

że ten utalentowany i młody zawodnik 
zrobi wreszcie jakiś ruch w tej martwej 
dotychczas konkurencji. Drugim był 
Wieczorek 159 m.. trzeci Chmiel (Craco 
via) 154 m.

Skok wdał wygrywa znajdujący się 
we wspaniałej formie Nowosielski sko
kiem 6,56 m. przed doskonałym, peł
nym temperamentu. lecz zato bez po
równania bardziej nierównym Balcerem 
(6,36 m.) i Chmielem (6.02).

Tyczkę wygrał Gilewski dobrym sko 
kiem 3,35 m. przed młodziutkim Ja- 
nel‘em (3,05 m.) i Wieczorkiem (2,95 
m. — poza konkursem 3.15).

Rzuty dały wyniki zupełnie dobre. 
Porucznik Baran zwycięża w dysku 
(40,68 m.) przed doskonale sie zapowia
dającym Heljaszem (3825 m.). Wieczór 
kiem (37,66) i Balcerem (37.00). Kula 
staje się znowu łupem dochodzącego już 
do najlepszej formy por. Barana. Osią
ga on wynik 12.77 m.. bijąc Heljasza 
12,65 i Wieczorka 11,06. W rautach pró 
bnych por. Baran przekroczył trzynast
kę (około 1325 m.!)

Rzut oszczepem wygra! Smakulski 
48,65,5, drugi Wieczorek 44 m„ trzeci 
Chmiel 38,97 m. Buchała nie startował z 
powodu ciężkiego nadwyrężenia stawu 
łokciowego.

Odbyły się Jeszcze sztafety 4X400 
i 4X100. Na 4 X 400 sztafeta kursu. 1- 
dąc walkowerem w składzie: Malanow
ski, Biniakowski, Meyro i Kosteewski 
osi aga dobry czas 3:32.4.

W biegu 4 X 100 startują trzy sztafe 
ty kursu; zwycięża nie wysilając się 
zbytnio sztafeta I w czasie 472 (Kasper 
kiewicz. Nowosielski. Biniakowski i Tro 
janowski) przed sztafetami średniody- 
stansowców i miotaczy.

Widzimy więc, że pomimo wczesnej 
pory i krótkiego, bo zaledwie dwuty
godniowego treningu na bieżni, niektó
re wyniki są już jak na nasze stosunki, 
bardzo dobre i trener Klumberg wyraża 
z nich swoje żywe zadowolenie.

W. Trojanowski.

Po pierwszym konkursie odbyta 
się prezentacja i defilada w52?"’ 
kich uczestników z odegraniem 
hymnów narodowych. Publiczność 
stawiła się na zawody licznie, oy 
proc, wśród widzów stanowili FO 
lacy.

Drugi dzień
W drugim dniu w konkursie o pu- 

har księżniczki Loctitii, Duchesse 
d‘Aoste, każdy z zawodników mu- 
siał przejść parcours na 2-ch ko- 
niach, o wyniku stanowiła suma 
błędów obu koni. 18 przeszkód do 
150 cm. wysokości i 450 cm. szero
kości stanowiły ogromny 
dla koni, które wczoraj już dały ku 
kadziesiąt skoków.

Por. Zgorzelski, jadąc jeden 2 
pierwszych na zupełnie wyczerpa
nym Lezginie, strącił szereg prze
szkód i otrzymał wstęgę honoro* 
wą.

Na pierwszych koniach z na
szych jeźdźców dobrze przejechali 
por. Szosland na Allim, a pułk. 
Rómmel zrobił nadzwyczaj stylo
wy parcours na kl. Doneuse, Anda 
natomiast mjr. Dobrzańskiego przy
pominała sobie znawu dawne naro
wy i zatrzymywała się przed każ
dą wodą.

Na drugich koniach znacznie po
prawili swoje miejsca por. Gzow
ski, przewodząc na Jaskrawym z 
jednym „zadem“ i por. Szosland na 
Łaskawym Panie z dwoma «przo
dami".

Ostatecznie konkurs ten 1 puhar 
wygrał por. arm, franc. Bertran 
oraz 2, 3 i 4-tą nagrody otrzymali 
Francuzi, 5-te por. Gzowski, 7-me 
por. Szosland i wstęgi honorowe 
płk. Rómmel, rtm. Królikiewicz, 
por. Sałęga i por. Zgorzelski.

Według mniemania wielu widzów; 
i nas wszystkich, jury niesłusznie 
odsunęło por. Gzowskiego na 5-te 
miejsce, gdyż sądząc z jego par- 
cours*ów, powinienby mieć 2—3 
miejsce najdalej.

Konkurs ten był bardzo ciężko 
postawiony, tak, że parę koni prze
wróciło się, lecz tym razem żaden 
z naszych. Kilka koni zaledwie tra
fiło w normę czasu z powodu b. po
ważnych przeszkód.

Depesze doniosły nam dotąd na
stępujące dalsze wyniki konkursów 
nicejskich.

W konkurencji potęgi skoku 
pierwsze miejsce zajęła Francja, 
drugie Anglja. Rtm. Królikiewicz na 
Markizie otrzymał wstęgę.

W konkursie o przechodnią na
grodę Polski zwyciężyła po raz 
drugi Hiszpanja. W biegu tym por. 
Gzowski na Mylordzie zajął trzecie 
miejsce, rtm. Królikiewicz na Red- 
gledzie szóste, por. Szosland na AU 
dziesiąte miejsce.

W biegu o nagrodę księstwa Mo
naco w konkursie myśliwskim pier
wsze miejsce zajął Francuz, drugie 
por. Zgorzelski na Ładnej, a na Lez
ginie zdobył wstęgę. Por. Sałę
ga na Nelly zajął V-te miejsce ppłk. 
Rómmel na Doneuse—9-te miejsce.

Nagrodę Monte Carlo (konkurs 
myśliwski, handicap) zdobył Fran
cuz, por. Gzowski na Milordzie II 
miejsce. Wstęgi honorowe zdoby
ły konie Jaskrawy i Zefer.

por. ZgorzelskL

Ś. p. Hanka Pizfówna zmarła t w 
Krakowie dnia 20 kwietni. Zmarła 
była jedną z najlepszych lekkoatletek 
Krakowa 1 występowała w barwach 
Cracovii pod pseudonimem „Hanka".

NOWOSIELSKI (CRACOVIA) 
był najlepszym skoczkiem na zawo« 

dach krakowskich,

Artur Szmidt w Niemczech
Artur Szmidt, kolarski mistrz Pol 

ski nadsyła nam pod data 19-go 
kwietnia, następujące wiadomości 

z jego treningu w Wrocławiu.
Od tygodna trenuję już we Wrocła

wiu na torze „Griine Eiche“. Tor bardzo 
dobrze utrzymany liczy 400 mtr. obwo
du. Liczniejszy zjazd kolarzy zagrani
cznych spodziewany jest w przyszłym 
tygodniu.

Z amatorów trenują razem ze mną 
Riesiger i Preuss. z zawodowców Knap- 
■pe. Thomas i od wtorku 17 b. in. En
gel i Steffes, znani w Pols.ra.

Ostatni dwaj, ubiegłej niedzieli ipo raz 
pierwszy startowali w szeregach zawo
dowców: Engel zinajduje się obecnie w 
świetnej formie.

1 W wielkim stadionie w Kolonii, gdzie

w r. ub. odbyły sie mistrzostwa świa
ta Mathias Engel pokonał słynnego za
wodowca niemieckiego Oszmellę. wy
grał bieg na przestrzeni jednej mili, o- 

I raz wespół ze swym przyjacielem Stef- 
fesem. wygrał bezapelacyjmie bieg tan
demowy.

Trenerem i opiekunem oraz masaży
stą moim jest weteran kolarz — Sle- 
zinger.

Ćwiczę bardzo dużo, prawie że przez 
cały dzień nie schodzą z maszyny. Wy
ników godnych zanotowania jeszcze 
nie mam.

W nadchodzącą niedzielę 22.4 startu
ję we Wrocławiu do głównego biegu 
dla amatorów. Zobaczymy jak mi pój
dzie...

Artur Szmidt

MECZ SZERMIERCZY POLSKA - CZECHOSLAWACJA 2:1 
Rząd górny stoją od lewej: Tille (Oz,), Bezinoiska (ćz.), Gzernohorski 
Zabielski (P_). Frednich (P), Segda (P.). Rząd dolny; Krtaz (C®), 
mau (Cz.). Oppl (Qz.). Pa®pce (P.), Laskowski (P.),

(Cz.), 
Jungi

zgromadiz.il


PRZPGI A n F POR F 0 W V Nr. 17

Najlepsi sędziowie piłkarscy w Polsce
Bilans moralny ankiety Polskiego Kolegium Sędziów

XV numerze 15-tyin „Przeglądu Spor I głosów otraymnnych lecz według stra
żowego" ukazała się krótka wzmianka I cnnjcli, gdyż w. sędzm warsizawskl 
omawiająca wyniki ciekawej ankiety,! tr.ięi 3 glosy, podczas gdy pozmańsk; 
przeprowadzonej przez Polskie Kole-. tylko Jeden.
gium Sędziów Pilkarskch. Ankieta ta ' Klasyfikując sędziów w ten sposób,

raz Inż. Dudryk (Lwów) stanowią grn

tyczyła pytania palącego, zwłaszcza w grupie pierwszej otrzymamy czte- 
po niefortunnej tajeniu czej polityce, i rech arbitrów: ptp d-ra Lustgartena 
prowadzonej przez P. K. S. w roku ‘ (Kraków), Rutkowskiego (Krałtow), 
■' ‘ ... - • ■ -- Hankego (Łódź) i Grabowskiego (War

szawa). Żaden z pośród tych czterech 
sędziów nie otrzyma! wszystkich gło
sów możliwych: przy nazwisku kaź-

ub!cgiym: na których z pośród 22-u
sędziów ligowych reflektują najchęt
niej nasze czołowe kluby piłkarskie.

Tutaj nadmienić wypada, że horren
dalnie mała ilość 22-u polskich arbi
trów ligowych jest wyn kiem zgłoszeń 
poszczególnych kolegiów okręgowych 
zaakceptowanych przez pełny zarząd 
P. K. S-u.

Postanowienia P K. S przewidują, 
że sędzia nie może prowadzić zawo
dów. w których uczestniczy drużyna 
(ego okręgu. Zrozumiale więc jest, że 
np. sędzia z Warszawy, którą w lidze 
reprezentuje aż trzy kluby, mógł o- 
trzymać w ankiecie nie wyżej 12 gło
sów, gdy arb ter z Poznań a, reprezen
towanego jedynie pr.zez Wartę, rozpo
rządza glosami aż 14 Idubów l.go- 
wych.

Miarą popularności sędziów była 
więc nie bezwzględna suma otrzyma
nych plusów, alę stosunek ich do ilo
ści możliwych do zdobycia.

Z tych też względów wyu ki plebi
scytu oceniać należy nie według ilości

dego widireje jeden zresztą jedyny mi 
nus. świadczący o jakimś cichym żalu 
któregoś z klubów, o braku zaufania, 
czy też poprostu o niemożności wypo- 
wiedzenia się wobec rzadkiego sę
dziowania danego arbitra. Na miejscu 
drtigem z dwoma głosami sprzeciwu 
kroczą pp.: kpt. Baran (Warszawa), 
Bita (Łódź) i Raetig (Łódź).

Lokatę trzecią z tnzema głosami 
s przeciwni zajął jeden jedyny p. Bilor 
ze Lwowa.

Natom ast w grupie czwartej t. J. z 
czterema minusami znalazło się czte
rech sędziów pp.: Korngold (Kraków), 
Seidncr (Kraków), Małlow (Warsza
wa) i Przeworski (Warszawa).

W grupie piątej figuruje również 4 
arbitrów pp.: Rozenfeld (Śląsk), Brze
ziński (Pozatati). Niedżwirski (Lwów) 
i Dancygier (Warszawa).

Bracia mir. Dudryk (Warszawa), o-

W grupie ósuntl z 10-cloma minusa
mi widnieje również lędmo nazwisko p. 
Arczyńskiego z Krakowa, podczas gdy 
w grupie ostatnicl — dziewiątej z 
ll-toma mnusami znalazło s ę trzech 
sędziów pp.: Baranowski (Poznań), 
Nawrocki (Poznań) i Jedliński (Kra
ków).

Jeżeli teraz próbować przeprowa
dzić punktację według poszczególnych 
okręgów, zaliczając sędziemu znajda-

7, wreszcie w ostatnich dziewiątej ■ 
1' to otrzymamy, że sześciu sędziów 
warszawek eh otrzyma największą i- 
lość 38 puinkiów. lyluż sędziów krakow 
skich — 33 pkt.. trzech łódzkich — 25 
pkt (!). trzech lwowskich — 15 pkt-, 
trzech poznańskich — 7 pikt, wreszcietrzech poziiansK.cn — / pik 
jeden śląski — 5 punktów.

Jak widzmy zatem z

Co słychać na prowincji

— I sobie przez poszczegółnych arbSrówf druga.11-4»; WarMawianka-7 (+ 8), 
iw! podczas meczów międzymiastowych i Polon a — 6 (+10), W-sla 5 ( 11 .

i- ni edzynarodowych. Czarni — 2 (+ 11). Ruch i Śląsk 0
aw Jeśli chodzi o zdania, wypowiedzią- ( + 31). .

z klasyfikacji
powyższej, kluby ligowe posiadają w 
sprawach sędziowskich zdatrie wyraź
nie skrystalizowane. Co innego, że

Jeśli chodzi o zdania, wypowiedzia
ne przez poszczególne kluby ligowe, 
to największą ilość arbitrów zdyskwa
lifikowało I. F. C. Katowice, które z 
pośród 21. na których mogło głosować, 
wybrało zaledwie 8. stawiając minusy

Po uważnem przejrzeniu powyższej

chcąc nie chcąc oaartc jest ono prze- 
dewszystkem na osobistych obserwa
cjach zarządów poszczególnych kfti-jącemu się w grupie pierwszej 9 pkt. r-------- - —---- —.

dodatnich, w drugiej — 8. w trzeciej—łbów, a następnie na marce wyrobionej
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W Bielsku graty o puhar «Drużyny ] strzelaniu 1 miejsc® zajął Potocki (K.). 
B.B.S.V i Sturm z wymlkiem 5:1. i W turnieju ping - po.ii go w m m.strzo- 
BJ3.S.V. miał przez ealy przeciąg cza- stwo miasta Kielc zdobył Krupski złń- 
su przewagę, większą niż okazuje rze-1 gniew (K.). Zawody piłki lornet SokoY 
•czywisty wynik. Bardzo dobry był. I — .Akademicy" (6:3) il „Akademicy 
Monczka w pomocy i cały atak w skła- — Błękitni (4:3). Zawodom sędziował p. 
dzie Hónigsmatnn. Ziembiński. Matzner. prof Rndołf. . , ,,
Huszakj SHva. Sturm grał większą Władysław Król, środkowy napast- 
część gry w dziesiątkę. Bramki zdobyli: n k Unii lubelskiej, przenosi się do Ł. 
dla B.B.S.V. Matzner 4 i Ziembiński LIK. S-u na stanowisko śr. napastnka 
dla Sturmu Bathełt 1. Sędziia P. Rosen- | 20-kilometrowy bieg sztafetowy od- 
feld bardzo dobry. B.B.S.V. zdobył tym, będzie się w Lublinie. Udział zgłosiły 
samem puhar padokr. bielskiego bez, następujące sztafety: K. S Strzelec, 
utraty punktu. P. K S. i W. K. S. 8 p. p. Leg.

S V. Biała (Lipnik)—Bialski K. S. ' Por. Nowosielski, znany lubelski 
5:0. Najlepszy w B. L. był Laskę w po- ; działacz sportowy wycofał s e z czyn- 
niocy zxiobywca dwóch bramek. i nego życia sportowego.

- - W Zgierzu odbył się mecz o misŁrao
' stwo klasy A okręgu łódzkiego Sokół
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aż przy nazwiskach 13-tu.
Zarówno Pogoń (Lwów) jak Warta 

(Poznań) nie zaakceptowały z pośród 
19-tu dostępnych im sędziów po Il-tu, 
a plusy postawiły przy nazwiskach 
również jak I ,F C. - ośmiu.

Łódzcy Turyści i Toruński Klub 
Sportowy nie zaakceptowali 10-ciu sę
dziów. co wyraziło s ę w 9^rbitrach 
zakwalifikowanych przez łodizian i 12-u 
przez T K. S-, który jedyny dyspono
wał wszystlkiemi 22-u nazwiskami sę
dziów ligowych.

statystyki łatwo zdać jest sobie spra
wę ile to kłopotu przynosi Polskiemu 
Kolegium Sędz ów obsadzenie przecięt
nej niedzieli z 6-ciu czy 7-m u meczu- 
mi Lgowcmi. Wystarczy bowiem^ 
mecz jakiejś drużyny warszawskiej z 
krakowską, a już automatycznie odipa- 
da 12-sni sędziów czyli prawie 60% 
ogólnej ich lości. Jeśli ponadto wziąć 
w rachubę proce tut przypadający na 
choroby (np. kpt. Niedźwirski złamał 
nogę) oraz fakt, że szereg sędziów jak 
pp. Mallow. kpt. Baran, mjr. i itiź Du- 
drykowie i Grabowski mogą wskutek 
zajęć zawodowych wyjeżdżać tylko 
wyjąrkowo. okaże się. że rola P. K. S. 
w mistrzostwach tegorocznych je: t
rzeczywiście utrudniona wprost nie-Cracovia, mimo, że nie zaakceptowa- . ,.Va.ł . „ 

la „tylko" 9-ciu arbitrów jest—wsku- j zwykle, 
tek sześciu sędziów krakowskich od- i Dlatego też poszczególne O. K. S-y 
padających automatycznie — klubem. Imu*zą całą silą przeć dn wyrobienia 
który zakwalifikował najmniejszą ilość । jaknajwiększej ilości arbitrów, stoją* 
7-miu sędziiów. Natomiast Ł. K. S. icych na poziomie wymaganym od sę- 
również przy 9-ciu niezakwalirkowa- dziów ligowych Inaczej bowiem dru-
nvch glosował na 10-ciu. 1 źyny 1 gowe będą mus;ały skwitować

Dalsze cyfry w tej ciekawej statysty i z niezdrowej zresztą zdaniem naszem 
ce przedstawiają się następująco: Le-j zasady prowadzenia zawodów przez 
gja i Hasmotiea zdyskwalifikowały po | sędziego stojącego poza okręgami, dn 
8-miu. akceptując pierwsza 8-miu, 1 których należą drużyny grające mecz.

Nasz notatnik
P. Kazimierz Lubomirski zawiado- 

ml na ostamiem zebraniu L. Z.., że 
międzynarodowy komitet olimpijski na 
jego wn osek przyznał Polsce drugie 
miejsce w komitecie. Drugim delega
tem zostanie prawdopodobnie płk. Ig
nacy Matuszewski, dyrektor departa- 
ineiitu w M. S. Zagr.. b prezes P. Z. 
Pływackiego, którego kandydaturę wy 

i sunął Z Z. przed rokiem.
! Konkursy hippiczne na cześć króla 
! Afgan stanu odbędą sie
; na pogodę na własnym 
srwym towarzystwa M 
Łaz enkach Królewskich 
29 kw etmia.

Projektowane są diva

bez względu 
placu konkur- 

i K Z. K. w 
w dniu 28 lub

rodzaje poka-
Bieg naprzełaj Ośrodka W. F. odbył | 

się w Katowicach w Parku Kościuszki 
na trasie 4600 mtr. i zgromadził na 
starcie 103 zawodników. Pierwsze 
miejsce zajął Wencel (Zw Hallerczy
ków—Wielkie Hajduki) w czasie 15.39 
mitk 2) Boski (K. S. Kolejowy). 3) Ka
sprzyk (Mała Dąbrówka). 4) Ryśka 
(Sokół — Król Huta), 5) KHos (K. S. 
Kolejowy), 6) Mentwll (Zw\ Hallerczy
ków — Welnowiec).

Drużynowo zwyciężył 1) Kx S. Ko
lejowy 164 pkt . 2) K. S. Mała Dąbrów
ka 151 pkt., 3) Sokół Bogucice 115 pkt. 
Bieg odbył się przy lekkim deszczu, 
widzów ponad 500.

W Kielcach odbyły się zawody lek- 
knartletyczine. Poszczególne wwmtó by
ły następujące: 100 mtr. — J. Czarnec
ki (Kielce) — 12.4 sek.; 200 mtr. — J. 
Czarnecki (K.) — 25.6 sek.: 800 mtr. — 
Królikowski (Kielce) — 2 min. 32 sek.; 
1.500 mtr. — Metryka (K.) — 5 min.

— Orkan (Łódź) 0:2. Niezasłużona po
rażka Sokoła, który do 80-ej min. tt- 
trzymał wynik zerowy. Najlepszy na 
boisku bramkarz Sokola Pelikan i o- 
brońca Reich. Należy zaznaczyć, że 
Sokół w drugiej połowie gra! w dzie
siątkę.

Dwaj najlepsi gracze Makabi (Zgierz) 
M. Rotapel i S. Gzernłkpwski zasilili 
barwy Hasmonei (Łódź).

N/]bliższe mocze ligowe, dnia 29 b. 
m.: w Warszaw ę Polon a — Slą-sk, 
w Krakowie Cracov.a — Warszawian
ka, we Lwowie Czarni — Ł. K. S., w 
Łodzi Turyści — Pogoń, w Katowi
cach I. F. C. — Hasmonca, w Toruniu 
T K S. - Warta.

W roku ubiegłym mecze powyższe 
przyniosły następujące wyn ki. T. K. 
S . będący w świetnej formie zwycię
ży! Wartę 6:3; jeszcze większą kię-

skę zgotował Hasmonei katowicki I. 
F. C.. bijąc lwowian 9:3; mecze Tu
ryści — 1’ogoń i Czarni — Ł K. S. 
dały wy tik i iferożstrzygnięte 1:1 i 
2:2. Dwa pozostałe spotkania niedziel
ne. w których udział biorą nowicjusze 
ligowi Cr icov.a i Śląsk, w roku ubie
głym nie odbyły się.

-Według obecnej formy drużyn nale
ży s ę spodziewać porażki Hasmonei 
i T. K. S.

zów t. j. konkursy hippiczne, pokazy 
sprawności kawaleryjskiej i artyleryj
skiej. demonstrowane przez oddziały 
naszej kawalerii i artylerii konnej.

Pokazy kawaleryjskie i artyl. odbę
dą się na placu ćwiczeń dyw. art kon- 
uej.

Turniej szermierczy pań o mistrzo
stwo Polski odbył się w dniu 15 b m. 
we Lwowie. Walczono wyłącznie na 
florety. Jest to pierwszy kobiecy tur
niej szermierczy o mistrzostwo Polski.

Turniej wypad! zupełnie dodatnio, da- 
iąc następujące wyn ki: 1) Latimkówna 
(A. Z. S. Kraków). 2) Dubieńska (A. Z.
S. Kraków), 3) Liryczówna (A Z S. 
Kraków), 4) Popkówna (A. Z. S. Kra
ków), 5) Schindlerówna (KI. Sz. Lwów) 
i 6) Szwarcówna (Sokół Macierz — 
Lwów).

Turniej szermierczy o mistrzostwo 
Polski odbędz e się w dn ach 5 i 6 
maia r. b . w Krakowie Turniej obej
muje walki na szable, florety i szpady.

Olimpijski trener szermierczy Wę
gier p. Szombathely przybył już z Bu
dapesztu i rozpoczął pracę w krakow
skim ośrodku szermierczym Nowo-po- 
zyskany trener był wybitnym pedago
giem na polu szermi erki w Budapesz-

43.4 sek.; 3.000 mirr. — Dudkiewicz
(Chęciny — 12 m. 41 sek.: skok wwyż 
'— J. Czarnecki (K.) — 1.62 i pół cm.: 
skok wdał — Karpeta (Skarżysko) —

KRAKÓW na STARCIE WIOSENNYM
Pilkarstwo, lekka atletyka, inwestycje, życie klubów

Przez zimę Kraków spal. Nie było 
pifki, nic było lekkiej atletyki, jedne 
zaledwie zawody pływackie przerwa
ły monotonię sezonu zimowego. Mo
notonia ta była jednak pozorna, gdyż 
pracuje się w Krakowie mimo wszyst-

z Wisłą w piłce nożnej. lekkiej atlc-lska trybunę przez odpowiednie roz-
tyce — a ostatnio w pływaniu i tenni-
sre.

Bo Wisła n;e chcąc zostawać w ty le
założyla sekcję pływadką.

4.72i spóTcui.; rzut kula — Spreja (Ję- ko dużo i intensywnie. Mam tu na my- 
drzejów) — 10.18 mitr.; rzut dyskiem— śli Ośrodek Wychowania Fizycznego. 
__  J - . \ n » i ______ — 1 1.. Z - ~~ n x.«« i « O Z»»»rL' « IłłtL » l^ O IPlVl 1/1/17) Pii

4.72i spół cm.

Sikorski (K.) — 30.04 mtr.; rzut oszcze-
pem — Mirkowski (Skarżysko) —43.50 
mitr.; rzut granatem — Mirkowski (S.) 
— 56.67 mtr.

W biegu na przełaj, na przestrzeni 
4.000 mtr. zwjteiężyj Dudkiewicz (Chę
ciny) w czasie 16 mim. 12.8 sek. W

który pracuje aczkolwiek cicho jednak 
bardzo wydatnie. mam na myśli rów-

SIATKI
druciane do tennisa poleca W. Szymoński

Warszawa, Marszałkowska Nr. 90

Dr. H. LEWIN Starszy 
NIECAŁA 12, telefon 51-19. choroby 
wcaeryczne. skórne I niemoc płciowa 
Przyjmuje od 8 - 12 r. I od 3 - 9 w 

W niedziele od 0 - 4

nież Studium Wychowania Fizycznego 
przy Uniwersytecie Jagiellońskim, wy- 
kazujące w pierwszym roku swej pra
cy wiele zapału i wiele inicjatywy do
tychczas w Krakowie niewidzianej. 
Zanim jednak zajmiemy się pracą na
szych niejako „urzędowych** rnstancyj 
sportowych cltc ałbym w dzńsiejsąej 

i korespondencji powiedzieć kilka słów 
o tern co się dzieje w tych najniższych 
komórkach organizacyjnych sportu, 
tam gdzie odbywają się najważniejsze 
procesy treningom e — w klubach i ich 
sekcjach.

Kraków jest miastem rywaTzacji 
Cracovii i Wisły Już dziś przedmio
tem rozmów kibiców sportowych jest
mecz Cracovia — W is ha Ijidze,

Posiedzenie Rady Naukowe] Wycho
wania Fizycznego odbyło s ę w War
szawie w dn. 16 b. m. w sali konferen
cyjnej M. S. Wojsk. Wyczerpujące 
sprawozdanie złożyli: pik. Ułrych i 
płk. Kiliński. t

Reprezentacja fenniaowa Danii, któ
ra w dn. 4 — 6 maja w Warszawie ro 
zegra z Polską mecz o puhar Davisa, 
wys!ao; w składzie następującym: Gle 
seri.i Liindstrom, Petersen i Ulrich. 
K\ uwnikiem ekspedycji będzie p. 
Lindstróm.

Jeźdźcy polscy po ukończenia kon- 
kuntów w Nicei wyjeżdżają na zawo
dy hippiczne do Brukselli. Celem- wy- 
łoniemia odpowiedniej reprezentacji wy
jechał do Nicei płk. Brochwicz-Lewiń- 
ski — szef dep. kawalerii M. S Wojsk.

Na zawodach hippicznych w Olympii 
londyńskiej reprezentowani będą, jak 
co roku, jeźdźcy polscy.

Wielkie narciarskie zawody między
narodowe. organizowane z polecenia 
F 1. S. (Federation International de 
Ski) przez Polski Związek Narciarski 
odbędą się w lutym 1929 roku w jed
nym z ośrodków sportów zimowych w 
Polsce.

W najbliższym czasie' zostanie usta- . 
łona miejscowość, w której zawody 
będą miały miejsce.

O mistrzostwie zamyślają obre Puzy
ny — a jeżeli rzeczywiście m>dzy 
niemi rozgrywać się będzie walka o 
pierwsze miejsce — triumf Krakowa 
będzie w tej konkurencji naprawdę 
wielki.

Z innych klubów niewiele zostaje 
do doniesienia. Dużą żywotność wy
kazuje Legja. W zamiarach tego ruch
liwego klubu leży urządzenie więk
szych zawodów sportowych robotni
czych z końcem czerwca, przyczem za 
wody te miałyby charakter zlotu, w 
którym wzięliby udział robotnicy spor
towcy nietyiko z Krakowa i całej Pol
ski, ale także i z zagranicy. Turniej 
ten obejmować będzie piłkę nożną lek
ką atletykę, zapasy i boks, kolar
stwo i pływanie. Pozatem w progra
mie znajdą się także, podobnie jak i w 
programie olimpijskim śpiew, dramat 
i sztuki plastycznie.

Naiważniejszem wydarzeniem w 
dziedzinie organizacyjnej była fuzja, a 
przynajmniej częściowe zlanie się Ma- 
kabi z Jutrzenką. Dwa wielkie kluby 
żydowskie połączyły się już częścio
wo. Sekcja pływacka należy już 
do Makabl, sekcja piłkarska za wyjąt
kiem Gruenberga i Krumholza, którzy 
przeszli do lwowskiej Hasmonei prze
szła też do Makabi, podobnie jak i se
kcja lekkoatletyczna. Niewiadome jest 
stanowisko sekcji tennisowej. w każ
dym jednak razie należy oczekiwać 
wielkiego wzmocnienia Makabi. która 
oprócz tego zreorganizowała swą sek
cję wioślarską i jest obecnie bardzo 
silnym klubem typu „polysport**.

Z fuzji tej skorzysta również gmina 
Krakowa, która zamierza doskonałe, a 
świecące teraz pustkami place tenniso- 
we Jutrzenki włączyć do Parku Jor- 
dana i oddać do użytku kuratorium

budowanie walu ziemnego, naprzeciw 
trybun na glówtnem boisku piłkar- 
skiem. Będzie to niewątpliwie jedna z 
najlepszych bieżni w Polsce. Naresz
cie wśęc sekcja iekkoadetycana Cra
covii. Licząca 120-tu ćwiczących człon
ków (w tern 40 pań) uzyska odpowied 
ni teren treningowy i wtedy zaznaczy 
się zapewnie jeszcze dalsza poprawa 
wyroków. Sekcja ta jest obecnie w 
klubie równie popularna jak sekcja pił
ki nożnej i zamiary wysunięcia się na 
drugie miejsce w Polsce po A Z. S-ie 
warszawskim, szczególnie po ostatniem 
oslabżeniu Polonii przez tragiczną 
śmierć Freyera nie są tak nieprawdo
podobne jakby były przed dwoma

pracującą intensywnie w Y. M. C. A. 
pod kierunkiem instruktora Czerneka. 
a równocześnie rozpoczęła budowę 
boisk tenuis»w ych.

W sportach zimowych pracowały o- 
ba kluby, i kilka spotkań hokejowych 
wykazało lekką przewagę Wisły, któ
ra ostani u jedinak znacznie w formie 
osłabła. Sekcję narciarską utrzymuje 
Wisła, główne przez swych za
kopiańskich i nowotarskich członków, 
którzy jak Rozmus, Wilga i Rajski- 
uzyskiwali w zeszłym sezonie wcale 
niezłe wytnrkk

W pracach terenowych oba kluby 
postępują wybituic naprzód. Oprócz 
boisk teuińsow \ eh wykończyła ostat- 
niemi czasy Wista boiska dla koszyków 
ki i sitatkówkf. a jej drużyna uzyskała 
doskonały wyn k z drużyną kursu o- 
limpijskiego P. Z. L. A„ bijąc Olimpij
czyków 2(1:18.

Cracovia kończy budowę wspania
łej bieżni lekkoatletycznej. 400-metro- 
wei, szcściotorowej ze 120 metrami 
prostej o 8-miu torach Bieżnia okala

lub trzema laty.
Klub posiadający swem gnomie

SIATKI
do tennisu i piłki latającej poleca wytwór 
ma J. FUTERDMII Marszałkowska 135

takie talenty juk Swobodo wina, Lon- 
ka, Jasna, dalej Geraltowski i Wróż 
w rzutach, Nowosielski w skokach, a 
Drozdowski w biegach ma wielkie szan 
se w walce o dobre miejsce w mii- 
strzostwie.

Najpoważniejszym terenem konku
rencji pozostanie jedtlnk znwtsze Li
ga. Tu kroczą w tej chwili obie dru
żyny krakowskie zgodnie z Wartą na

ROWERY
NMStrtSZEJ WVTWPM KRAJOWCJWahrb
^Krayik82ł.H.5ł-7Łpierwsze spotkanie długoletnich ry

wali po kilkuletniej praerwie. Niemniej 
uwagi owych kibiców uchodzi naogól 
mny, bardziej pocieszający fekt że ry- 
waDzacja dwu wielkich klubów kra
kowskich przeniosła się z terenu ści
śle p:łkar;k!ego i walk o obsadzanie 
godności w P. Z. P. N-ie na teren czy
sto sportowy, i to z uwzględnieniem 
bardzo szerokiego zakresu pracy.

Tak jak Anglia posiada klasyczny 
Oxford — Cambridge, tak Kraików 
ma w tej chwili konkurencję Cracovii

PRZYBORY

RALEIGH

tfwiiKWiWpcftr BOf

Czapek aport.
nadeszły nowe 

modele. Kapeluszy
olbrzymi wybór

Młodkowski
PI. Trzech Krzyży 18

czele tabćli mistrzowskiej, nie straciw- 
a uży- szy do tęj chwili ani jednego punktu.

Od wtahi M utmnv I Mo mmmw uranii
Nlatbtdn* dla aaorto«<6«, I tarmdw. aimacnla
nara» I otiata, doikonali (rodak da malowania!

boisko treningowe piłkarskie.
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OBOZY PRZEDOLIMPIJSKIE
1P zwitku 2 artykułem n. T. Sc- 

watlęnicgo p. t. „Czy nie zuwideo- 
oozow ohmpilsklch'’ drukowanym w 
Jioprzedmm numerze „Przegl. 
bport- otrzymujemy nastcpujnee 
uwagi Komisarza Olimpijskiego P. 
z-L.A. p. J. Wiśniewskiego.

W Ciągu ostatnich tygodni w dwu na) 
iPMvaamejszych pismach sportowych w 
£_olsce pojawiły się słowa nader ostrej 

tyki skierowanej głównie pod adre-1 
®wn } niskiego Związku Lckkoatletycz- 
męgo z powodu wadliwe! jakoby orga- 
Mizacai, a nawet błędów zasadniczych, 
tkwiących w samej myśli obozów 
Przedolimpijskich, urządzanych przez 
ten związek.

Jedjia z tych krytyk, podpisana przei 
rzystym pseudonimem, wyszła z pod 
pióra jednego z byłych członków grupy 
olimpijskiej P.Z.L.A.; jest ona cenna o 
tyle, że przedstawia powody dla któ
rych autor nie uważał za stosowne po
zostawać dalej w grupie (przynajmniej 
niektóre powody).

Drugiej natomiast krytyce, podpisa
nej imieniem i nazwiskiem p. Tadeusza 
Semadcmego, trudno przyznać podob
ną zez er ość. Przeciwstawia się bowiem 
p. S urządzaniu cbozów. (nazywa je 
„■prcwencyjinenii"), takich, których 
.term 11 na szereg miesięcy wy- 
tfrzedza okres zawodów ip olimpiadzie, 
sam jednakże, jako kierownicza osobi
stość w Polskim Związku Pływackim... 
przystępuje do organizacii takiego wla- 

ińe.cbozu dla pływaków w Katowi-
cacJi.

Pierwszym i bez wątpienia najpoważ 
meiszyim zarzutem, jaki obaj Szan. kry
tycy stawiają bieżącej praktyce obozo- 
wej, a przedewszystkiem praktyce P. 
Z.L.A., jest naruszenie przepisów czy 
też zasad amałorsibwa przez urządzanie ' 
obozów', na których zawodnicy przeby
wają w oderwaniu od swych zajęć za- , 
robkowych, a mimo to otrzymują mie
szkanie i wikł.

W odpo-wiedzi na to stwierdzić prze
dewszystkiem wypada, że żadne przepi
sy statutu amatora, czy to międzyna-

' Rów uleż I z przepisów między miro- 
dowycli wyprowadzić inożua zbliżony 
u niosek, ponieważ postanawiała one, 
że ze względu na zawody olimpijskie 
i międzypaństwowe mogą związki kra
jowe uprawnić swych zawodników do 
dłuższego, niż trz v tygodnie, prze! vwa 
nia zagranicą, gdy tymczasem termin 
ten jest niemzekracz.ainy dla zwodui-

najważniejszym naszym atutem przed Igrzyskami
ków. biorących udział w zwykłych za
wodach międzynarodowych, u zatem 
istnieją pewne przepisy wyjątkowe.

zastanówmy się chwilę:jczy ktokolwiek 
przez chwilę uważał wioślarzy Oxford I 
Cambridge za zawodowców, ponieważ 
przebywają oni poważny okres czasu 
w sui generis „obozie".

Następny zarzut, czyniony obozom w 
poliniowaniu P.Z.L.A„ nieco sprzecz,ny 
z poprzednim, jest ten. że zawodnicy 
ponoszą szkody materialne w związku 
z pobytem tia obozach, do którego to 
pobytu są przez P.Z.L.A. niejako zmu
szani. W szczególności jedna zą.wodmcz 
ka (mowa tu o Gędziorow»kicj) miała 
utracić posadę.

Tu zaznaczyć wypada, żc P.Z.L.A. tra ) nie może być odpowiedzialny. Za-wodL 
ktowciJ udział w obozach zawsze fakni-j niczka la nie utraciła posady po udaniu 
tatywmie. zgóry uprzedzając zawodni- j się na obó-z. lecz dobrowolnie zrzekta 
ków o systemie organizacji obozu i 1 się jej przed wyjazdem, co stanowi pe- 
pozostawiając wzięcie w nim udziału do' wną różnicę. Inni zawodnicy, lak np. 
uznania zawodników. Ze ktoś przytem Weiss, uznali, że ich zajęcia zarołwowa 
wola! jKijechać na obóz, niż pozostać na | nie pozwalają na wzięcie udziału w' o-
posadzie, jak to uczyniła p. Gcdziorow-
*ka. za to P.Z.L.A. w żadnym razie

Zatarg w sporcie pięściarskim
Nic wiem czy i komu zależy na tern, 

by w młodym sporcie polskim wytwa
rzać nieustanne burzenia. Jeszcze nie 
zabliźniły się rany piłkarskie, gdy zno
wu nadciągnęły brzem emie burzą chmu 
ry nad nasze pięść arstwo.

Zawody o mistrzostwo Polski stały 
jakiś czas pod znakiem zapytania: czy 
P.Z.B. dopuści do zawodów pięściarzy 
śląskich? Zdarzyło się bowiem. — (a 
przyznać trzeba zdarzyło się niewłaści
wie), że okręg śląski nie przeprowadził 
zawodów o mistrzostwa okręgowo. P.Z. 
B. zajął słuszne, stanowisko, zgodne 
zresztą ze statutem, i oe ■•'■■•tkow^ miał 
zamiar odmówić ślązakom '"••wolenia 
na udział w mistrzostwach, następnie 
jednak wyszukawszy ofiarę, „wymie
rzył karę" no i dopuścił ślązaków do 
zawodów'.

Ofiarą był prezes S.O.Z.B.. który 
wciągnięty w wir przygotowań wybor
czych do Sejmu, rzeczywiście opu
ścił się nieco w czynnościach spor
towych skutkiem czego został przez P. 
Z B „zdyskwalifikowany". Dziwny to 
wynadek. Dlaczego kara dotknęła tyl
ko prezesa? A co reszta zarządu? Prze 
cięż w Związkach obowiązuje kalegial-

na współpraca, a nie dyktatura. Tak 
czv owak prezes nie może podołać 
wszystkiemu. Mniejsza zresztą o szcze
góły. Sprawa w tom. że z 9 należą
cych do S.O Z.B. klubów siedem zebra
ło się i oświadczyło, że żądają cofnię-

cia zarządzenia P.Z.B.; wystosowały 
też do P.Z.B. odnośne pisma z przedsta 
wieniem swego żądania. Co dalej?

P.Z.B. jak dotąd: 1) zdyskwalifiko
wał (może raczej zawiesił) prezesa S.O. 
Z.B. 2) naznaczył w miejsce mezesa ko

Kłopoty piłkarskie Radomia
Porozumienie między Ligą a P. Z 

P. N-em i związana z tern sprawa od
łączenia pod. rad. od Warszawy, wro 
wadziły zamęt do życia sportowego 
Radomia. Utworzono okręg kie
lecki z siedź bą w Sosnowcu, kl, A 
pod. rad. przyłączono do Lublina, nie 
wliczając Barkochby, która weszła do 
tej klasy jako mistrz klasy B. Do o- 
statnie; chwili nie wiadomo było z kim 
i gdzie się gra Wreszcie otrzymały 
dwa kluby tylko, które były już po
przednio w klasie A warsz. O. Z. P. N., 
a mianowicie Czarni i R. K. S. komuni
kat z Lub. O Z. P. N. z term mam i wy- 
znaczouych meczów o mistrzostwo. 
Byłoby to już wszystko w porządku,

gdyby mecze odbywały się w Lublinie 
i w Radomiu. Ale Lub. O. Z. P N. ma 
swoje kluby nietyTko w Lubinie, ale w 
Siedlcach i w Brześciu nad Bugiem. 
Oczywiście młoda i biećltia drużyna a- 
'matorska nie może sobie pozwolić na 
wyjazd do Siedlec lub do Brześcia nad 
Bugiem. Jak wybrnąć zatem z tej sy
tuacji?

Czy nie lepiej zatem, aby P. Z P. 
N. utworzył podgrupę -klasy A w pod. 
rad., w Iktórej skład ■wszedłby, prócz 
Czarnych. R. K. S., Barkochba i So
kół (Kielce). Mistrz tej podgrupy ro
zegrałby finał z mistrzem podgrupy 
lubelskiej czy sosnowieckiej o mistrzo 
■stwo okręgu.

bozie, a jednak nie ponieśli z tego tł^Ur
tu żadnych niemiłych konsekwency-j.

Nic mogą dalei zrozumieć autorzy ar
tykułów w Stadionie i „Przegl. Sport/*, 
czemu urządza się obozv w -jakichś od
ległych prowincjonalnych miastach, a 
nie w Warszawie, w' samej zaś stolicy 
koncentruje sie zawodniczki we wspól-

misarza, nierozwiązując zarzadu S.O.
Z.B. 3) Zwołał nadzwyczajne walne -jest bynajmniej wynikiem przypadku, 
zgromadzenie S.O.Z.B. na 15.4 b. t. j P.Z.Ł.A. chodziło właśnie o oderwanie 
lem przeprowadzenia sanacji w okręgu.. >ików od codziennych zajęć ce-

nej kwaterze. Postępowanie takie nia 
przypadku.

. I letn umożliwienia im poświęcenia się
Nadzwyczajne walne zgromadzenie zaprawie.

okręgu śląskiego zakończyło się wy- Gdyby zawodnicy pozostali w swych 
jątkowo szczęśl.wie dzięki wcześniej- rot]zin,nych pieleszach, nie byłoby mo- 
szemu porozumieniu się pomiędzy wy 0 utrzy(naniu jako - tako panktuał- 
■przedstawicielami P. Z. B^ a delegata-i przychodzenia na treningi, o o— 
mi klubów pięściarskich Śląska, które; trzyimyWajiiu pokarmów we właściwcS 
chcialy utrzymać swój dotychczaso-; o kładzeniu się na spoczynek o 
wy zarząd. j oznaczonej godzinie, przez co w obozie

Ustalono tez ponad wszelką wątpli- - rzeczy musiałby zapanować pe- 
wość, że pnzez zawieszenie wyłącznie wien d|ao!s p^.L.A. poczyniło już pe- 
prezesa Wieczorka wyrządzono mu IWJK doświadczenia podczas
wielką krzywdę. Odpowiedzialność ! ,pierwszych obozów w Poznaniu, 
powinien byil ponieść cały zarząd. , kwatery uczestników obozu ma

Aby jednak nie doprowadzić do roz- by]y skoncentrowane. Chociaż zawod- 
łamu okręg zaniechał wyboru preze-inicv nic kmejro miejj jo roboty — 
sa, a dokonał tylko wyboru reszty I spóźn^n e się lub meprzychodzeirie 
zarządu w składzie poprzednim, je-j wcs<ae było chroniczne. Można sobie 
dynie zamiast wiceprezesa [ komisa- brazić>. jakby rzecz wyglądała.gdy
rza P Z. B. p. Rozsady wybrano dę
legata K. S. 09 Mysłowice.

Po zniesieniu dyskwalifikacji p. 
Wieczorka,co P. Z. B. przyrzekł uczy 
nić. dokonany zostanie wybór -preze
sa związku.

by każdy lekkoatleta -mieszkał u siebie

rodowe, czy krajowe, nie zawierają po-j 
stanowień, który niby sprzeciwiało się

Na boiskach prowincji polskiej
GNIEZNO. Stella w rozgrywkach o

! mistrz, przegrała z K. S. Cegielski 0:2
urządzanie takich obozów, jakie właśnie 
P.Z.L.A. dla swych zawodników orga- 
nizuje. Sprawa ta była pod tym wła
śnie kątem nader szczegółowo rozważa 
na przez wład-ze P.Z.L.A.: walne zgro
madzenie wyniosło specjalna uchwalę, w 
której uznało, że obozy przedolimpij - 
skie nie sprzeciwiają się zasadom a- 
natorstwa.

i wygrała z Olympją 3:1.
OSTRÓW Wlkp. Venetia — Ost-ro- 

via 1:0. Puhar .i tytuł mistrza m. Ostro

Nowiny
z okręgu pomorskiego

Bydgoski klub motocyklistów wybrał 
ma swem walnem zebraniu następujący 
zarząd: prezes p. Borowski, w cepre- 
zes p Rutkowski, sekretarz p. Rzanmy, 
skarbnik p. Petrykowski. kapitan spor
towy p. S.korski, zast. p. Bumu, przew. 
kom. r.ew, p, Jaszkowski.

Na miejsce Papinskiego, dotychczaso 
wego dzielnego sekretarza miejskiego 
K. W. F. w Bydgoszczy kooptowano p. 
Botha.

Ludwik Craputa, doskonały obrońca 
Astorji bydgoskiej, po ciężkiej chorobie 
(szkarlatyna) wraca już powoli do zdro 
wia.

Witold Strzałkowski dobry, sprinter 
bydgoski przeniósł się z A. Z. S-u do 
Polonii.

O mistrzostwo klaty A walczyły w 
Bydgoszczy zespoły Zucha toruńskie
go i Polonii. Zwyciężyła Polonia w 
stosunku 4:2, aczkolwiek do przerwy 
prowadził Zuch 2:1. Gwiazda — Sokół 
I (6:2) rozegrały ciekawe spotkanie.

Zawody chłopców Pom. O. Z A. 
Zawody odbyto w diwu dniach 14 i 15 
b. m. na boisku Sżkóły Oficerskiej. 
Wyniki: bieg 60 m.: 1) Szukateki 7.85, 
2) Bzdąwski; bieg 300 m.: 1) Szukal- 
ski 42.85. 2) Rekowski; bieg 1500 m.: 

,1) Zieliński 4:59.6, 2) Skrzeszewski; 
jsltók wwyż: 1) Valent 133. 2) Książkie 

133; skok -wdał: 1) Szukaiski 
5 42, 2) Radwański 4.92; rzut kulą 4 
kg.: 1) Szukalski 12.31, 2) Rekowski 
10.88: Yzut dyskiem 1 kg.: 1) Szukal
ski 33.23, 2) Rekowski 31.80.

KALISŻ Proś.na — Z. K. O S. 1:1. 
Der by kaliskie zawiodły z powodu de
szczu. Sędzia p. Werbiński. G. M. S. 
(Łódź) — Prosną 2:1. Trzeci przegra
ny mecz Prosny o mistrzostwo. Dru
żyna występuje stale w zmienionym 
składzie

WŁOCŁAWEK. Makabi — Strzelec 
3:1. Sędzia p Glicenstein. Strzelec — 
Gwiazda 2:1.

PABJANICE. Pierwszy bieg pań na- 
przelaj na dystansie 1600 m. dat wy
nik: 1) Raźniewska 5 m. 9.4 s., 2) Ry- 
tlówna, 3) Gruzinka. 4) Nowicka, 5) 
Foktówna. Bieg ukończyło łl zawod
niczek.

ZDUŃSKA WOLA. Sokół (Pabiani
ce) —-Sokół (SI, WęlałTU. .
‘ LUBLIN. P. aT (^(Siedlce) — Plagę 
i Laśkiewicz 10:2 Do przerwy 1:1, po
tem pogrom lu.bl.mam Sędzia mjr. Mir
ski.

RADOM. Barkochba — Haszachar 
3:0. Zabawa w kotka i myszkę. Bram
ki: Frydman, Ajzmam Blicher. Dwa 
karne miewyzyskane Sędzia p. Gold- 
berg. Zarząd podokr. radomskiego u- 
konstytuował się następująco: Arwaj 
— prezes. Tatar — wiccpr., Dąbek — 
sekr.. Miłbrandlt — skarbnik

SOSNOWIEC. Sarmacja (Będzin) — 
Sosnowiec 3:1. Sensacyjna porażka 
drużyny mistrzowskiej. Gra stała na 
niskim poziomie, przyczem do pauzy 
lekko przeważała Sarmacja. W tej 
części gry uizyslkują Mildner K., Cichoń 
i Pietranck zwycięskie bramki. Po 
skończonych zawodach, publiczność 
chciala pobić sędziego p. Błaszczyka, 
którego policja musiała odprowadzić 
do miasta. Zagłębie (Dąbrowa) —War
ta (Częstochowa) 4:0. Zawody prowa- 
dził-p Mazur. Victoria — Makabi 2:1. 
Gra stała.-pod znakiem lekkiej prze
wagi Victorii. dla której bramki uzy
skali Darmoń ł Morgata; dla Makabi 
Frochzwajg III. Zawody prowadził p. 
Kazibucki.

BRZEŚĆ NAD BUGIEM. Umja (Lu-11) Komendo-Borowski (Uczn. K. S.) 10 
blin) — 82 p p. 4:1. W szeregach 82 | m. 7.4 s„ 2) Kiiźnicki. 3) Muczyński. 4) 
p. p. grać będzie prawdopodobnie Zol- i Kudelski, 5) Wasilewski — wszyscy 
cer, dawny gracz Makabi (Warsz.), od | z U K. S. Zawody organizował p. 
bywający obecnie służbę wojskową w ! Kozłowski, nagrodę wręczył dr. Żak.
Brześć u. i Na walnem zebraniu Wii. Tow Cy-

B1AŁYSTOK. Drużynowy bieg na- klistów wybrano nowy zarząd, na cze- 
przelaj (3.1110 ni.) o nagrodę Komitetu He którego stanął mecenas Logici Mie- 
W. F i P. W. wygrał: 1) Związek czyslaw.
Młodzieży Wiejskiej. 2) Uczniowski K. W Złoczowie odbył się mecz o mi- 
S., 3) Sparta. Indywldualnie przybył1 strzowtwo klasy A okręgu Iwowskie-

SKRZYNKA POCZTOWA 
tt Przeglądu Sporto wego “ 

(Odpowiedzi listownych redakcja nie udziela)
P. Jerzy M„ Warszawa. Wr klasyfi

kowaniu nie bierze się pod uwagę 
punktów straconych lecz zyskane i sto

SR?®»*- ‘ H
i *P. Tad. G„ Kraków. Dziękujemy1 
serdecznie za ciekawe uwagi i uprzej
me życzeń a. Powiększenie objętości 
pisma jest narazie niemożliwe Rów
nież wydawanie dodatków jest nieak
tualne. Próha z numerem automobilo
wym udała się doskonale, spróbujemy 
teraz wydać innie numery specjalne.

„Sportowiec z Krakowa". Prosimy 
uprzejm e o bliższe szczegóły i o prób 
ne zd,ięc’a. Ze współpracy skorzysta
my chętmie.

P. Kot.. Lwów Momenty ciekawe— 
cóż z tęgo, kiedy zdjęcia zamazane, 
mało kotutrastowe. w żadnym wypad
ku nie nadające się do reprodukcji.

P. J. Br. Kraków. „Pnz. Siport." do
stać pan może w Krakowie wszędzie. 
Nie widzhny powodu wysłania iiiumc- 
rów okazowych.

P. Władysł. FI.. Warszawa. Z wier
sza nie skorzystamy.

P. K. Wąs., Włocławek. Uwagi o ty
le zbyteczne, że sprawozdanie z zawo
dów nad jeziorem Szczyrbskiem poda
liśmy natychmiast po otrzymaniu wia
domości. Znajdzie je pan w N-rze 16 
na str. 5-ej.

P. F. B.. Gniezno. Prosimy o wiado-

mości wcześniejsze. Tak nip. zc 
wzmianki o zawodach hippicznych nie 
możemy drukować z powodu spóżnic-
nia,

P. H. Wojtk . Łódź. Oba mecze 
Jutrzenką wygrał T. K. S. 4:2 i 4:3.

P. J W.. Tarnów. Nie możemy

% 
z

żadnym wypadku-umieszczać tak ob- 
szcrnych sprawozdań. W' charaktery
styce prosimy nie pomijać drużyny ob
cej.

P. H. Kurz, Bielsko. P. mir. Toczek' 
n'e wchodzi w skład grupy olimpijskiej. 
Przebywa stale w Grudziądzu.

P. Pach, Rawicz, W'lkp. Prosimy 
nadal o wiadomości. — o fle możliwe 
także z Leszna. Legitymację wyślemy. 
Numerów „Prz. Sp.“ z przed 4-ch lat 
•nie ma w sprzedaży' i niestety nie mo
żemy ich Panu dostarczyć. Książkę 
niemi ecką zamówić należy w księgar
ni. która sprowadzi ją z zagranicy.

Policyjny K. S„ Katowice. Dziękuje
my za wiadomość. Wyniki podaliśmy 
poprzednio, po otrzymaniu wiadomo
ści od własnego korespondenta.

P. Ad. Rod., Brześć nad B. Dzięku
jemy' i czekamy.

P. J. Mor., Ostrów Wlkp. Prosimy 
0 pamięć na przyszłość — tyilko szyb
ciej. Najlepiej natychmiast po zawo
dach.

go, A. Z. S. (Lwów) — Janina z wyni
kiem 4:0.

STRYJ. Pogoń — Dror 4:1 Drugą 
połowę Pogoń gra w 10-kę. pod koniec 
zawodów w 9-kę. Bramki: Bidziński 2. 
Hoszowski i Mauer. Dla Droru zkar- 
nego Strassman. Sędziował p. Hal- 
pern.

PRZEMYŚL. Bieg naprżełaj o nagr. 
por. Wawszczaka wygrał drużynowo 
Czuwaj nad Legią. Indywidualnie ziwy 
ciężył Słomka (Strzelec), 2) Gorzeń- 
ski, 3) Skoczylas. Zawody lekkoatlety
czne Lcgji w hali dały wyniki: 50 m. 
1) Fruchtman 6.6, 2) Adamcio. Kula 1) 
Machowski 10.99 m., 2) Pępkowski. 3) 
Swabowski. Wdał 1) Jaskólski 5.43 m.. 
2) Jarasz, 3) Kostecki. Wwyż 1) Ja- 
kóbczyński 1.50. Przewodniczącym 
Legjii został gen. Weroński, zastępcy 
ppłk. Gross i ppłk. Zachorowski. Sta- 
dio-n D. O. K. X z powodu remontu zo
stał do połowy, maja zamknięty'.

Ż. Wohlin&in. prle^fes poakolegjum 
sędziów w Przemyślu, członek wielu 
towarzystw sportowych, opuszcza na 
stale Przemyrśl i osiedla s:ę w Wilnie 
lub w Lidzie. Spodziewać się należy, 
iż kluby wileńskie nie omieszkają po
zyskać p. Wohimapna dla siebie.

TARNÓW. Sparta (Kraków) — Tar- 
novia 4:1. Zwycięstwo krakowian za
służone, acz za wysokie. Z gospodarzy' 
najlepszy Starostka, dr. Macko i Ja- 
chimek. Sędziował p. Burka bardzo 
niefortunnie, krzywdząc gospodarzy.

RZESZÓW. 17 p p. — Barkochba 
7:3. Otwarcie sezonu. Mecz Barkoch
ba — Resovia przerwany po 45 mm. z 
powodu deszczu dał wynik 2:1. Strzel 
cy: Griin i Sales dla B„ oraz Firik dla 
R. W odmłodzonej Resovii dobrzy Wi 
tek i Stamgel. słabsi Dziedzic i Bar
io wski.

Resovia (Rzeszów) pozyska nieba
wem graczy „Wisłoku": Saneckiego, 
Lichotę i Prokopa. Kapitanem drużyny 
został por. Bartik. Zarząd klubu ukon
stytuował się następująco: kpt. Erteb 
przewodniczący, inż. Torder i dr. 
Hrebenda wiccpr,, Wdówka sekret., 
Bieniek skarbu., Janik gospodarz klu
bu. Więdkowslki komisarz sportowy.

w domu. . . ,
Pozostałe do rozsi!-zv<r"i-ecia jedna 

kwestja. o charakterze decydującym. 
Czy istotnie koszty, łożone na organi
zację obozów przedolimpijskich są wy
datkiem nieprodukcyjnym, jak chce 
Semadeni? Tu rozstrzygnie przyszłość, 
niedaleka już zresztą.

Najgłębszem majem przekonaniem 
jest, że obozy wydadzą plon pod wz^lę 
dem formy zawodników. Gdyby wszy- 
scy zawodnicy byli skoncentrowani pod 
względem stałego miejsca, zamieszka
nia w jednem mieście, gdzie przebywa 
Kłumberg. albo w jakiejś Centralne! 
Szkole — obozy byłyby pożądane, aJe 
nie nieodzowne. Przy obecnym stanie 
rzeczy zrezygnować z urządizan a obo 
zów znaczyłoby wypuścić z rak jeden 
z najpoważniejszych atutów, jakim rez- 
porządzadny w okresie przedolimpij
skim. l- Wiśniewski

Kluby żydowskie

Walne zebranie sekcji kolarskiej Ma
kabi wyłoniło zarząd w składzie na
stępującym: kierownik — H. Rogo- 
woj. vicc-kierowuik — inż. n. Rożen, 
sekretarz — J. Heśmsdon, kap tan spor 
towy — Pokorny, kapitan turystyczny 
— Pmkusowski, .gospodarz,Kanilc- 
wicz. „ , ,

Połączenie Barkochby z Hakoachem 
narazie nie doszło do skutku z powo
du nieprzejednanego stanowiska Ha- 
koahu na wspóhiem walnem zebran.u 
w sprawie nazwy.

Ascola przystępuje do rozgrywek 
mistrzowskich bez swego najlepszego 
■napastnita Tenenbauma. który wyje
chał do Szwajcarii. Wzmocni się za to 
linia napadu o Serejskiego i Hirsza, 
którzy ukończyli swą służbę wojskową 
i o jedtiego z czołowych żydowskich 
napastników prowincjonalnych, który 
już w tych dniach przybywa do War- 
sza wy

Ł L S. S I Makabi utworzyły sek
cję hazeny dla pań. Są to dwie pierw
sze drużyny żydowskie hazeny w War 
szawie.. Tremingi w 2. A. S. S-ie pro
wadzi p. Szelestowski, w Makabi — p. 
Mirkowicz.

Barfcochba utworzyła sekcję tetjniso- 
wą.

Zawody pływackie Z. A. S. S-u o 
puhar „Tozu“ odbędą się w czerwcu 
r. b. Zawod.v te przeznaczone są dla 
klubów żydowskich całej Polski. W 
roku ub egłym zdobywcą pnharu była 
Jutrzeiika krakowska. .

Konkurs sympatyj klubowych naszych Czytelników
Któremu z klubów polskich ofiarować zegar boiskowy firmy „Omega**

— Jak długo grają? Daleko 
ói końca? W której minucie padł 
goi ?

Oto pytania, które padają nie
mal podczas każdego meczu pił
karskiego, na trybunach, w lo
żach. wśród tłumu widzów, za
legającego boisko.

Niekiedy z nad morza głów 
zrywa się inny okrzyk bardziej 
gorączkowy i porywczy:
K — Czas! Sędzia, czas! Czas!

Wyciągamy zegarki, patrzy
my, pytamy się sąsiadów:

— Ile jeszcze minut do końca? 
Czy zdołają wyrównać? Czy 
utrzymają zwycięstwo przy so
bie?

Cóż z tego, kiedy zdarza się, 
że każdy zegarek pokazuje inną 
godzinę.

Ten zapomniał spojrzeć, kiedy 
zaczęli drugą połowę, tamten 
podaje inny czas, niż jego są
siad, — sędzia spoziera na sto
per i flegmatycznie dalej prowa
dzi grę — nic nie wiadomo.
1 A przecież czas gry 
, nie jest żadną tajemnicą, 
Hlń nikogo nie powinien, stanowić 
sekretu, każdemu może i powi
nien być znany i wiadomy.

Służą po temu specjalne, wiel
kie zegary boiskowe, wykazują
ce każdą minutę z 45-ciu pierw
szej i drugiej części gry.

Zegary, takie nic są nowością |

na boiskach zagranicznych. W 
Polsce używa podobnego czaso
mierza „Wisła“ krakowska, na 
której placu ustawiono zegar boi 
skowy przed rokiem.

Jak widzimy z umieszczonych 
obok ihistracyj boisk zagranicz
nych, zegar boiskowy umiesz

czony jest tak, że znajduje się 
w polu widzenia publiczności, a

nawet graczy,
co dla ich akcji nie jest oczywi
ście obojętne-

Obsługa zegara jest bardzo 
prosta. Sam mechanizm przecho 
wywany jest w budynku klubu i

na czas meczu bywa przynoszo
ny stamtąd na boisko.

Po ustawieniu mechanizmu do 
stałej skrzynki, która może być 
umieszczona na specjalnych fi
larach lub też wmurowania d > 
budynku klubowego, o ile taki 0- 
kala boisko, a której przedłuże

nie może służyć do podawania 
wyniku gry, — mechanizm zo- 
stajc wprawiony w ruch przez 
naciśnięcie guzika. W ten sam 
sposób mechanizm zostaje za
trzymany o ile sędzia odgwizdu- 
je przerwę.

Zegary boiskowe produkuje

OMEGA
WUDŃOg I 

% ' jHOSThii

i

Między Czytelników, którzy 
oddadzą swe głosy na klub zwy 
cięsiki w konkursie, zostanie roz
losowane 25 cennych nagród 
książkowych. *

Zatem, Czytelnicy, macic w 
ręku zegar, — decydujcie komu 
go dać-

KUPON 12-go KONKURSU 
„Przeglądu Sportowego**

Zegar boiskowy przeznaczam dla 
klubu

Imię

Nazwisko

Adres

Zdjęcia z prawej strony przedstawiają 
zegary boiskowe W: Hiszpanii i. w Cze 

chaclb

światowej sławy wytwórnia 
„Omega“. Wartość zegara boN 
skowego

wynosi zgórą 2,000 zł.
Dzięki uprzejmości dyrektora 

„Omegi‘‘ na Polskę, p. Holźera, 
redakcja czasopisma zawodowe
go „Szltuka Złotnicza1* zgłosiła 
d& dyspozycji Czytelników, 

I „Przeglądu Sportowego" 
! jeden taki zegar, w celu ofiarp-> 
I wańia go jednemu z klubów 
l sportowych czynnych na terenie 
I Polski. . - '
I Czytelmicy nasi mają zatem 
I zadecydować: komu dać zegar 
! boiskowy?

Pytanie to jest itreścią naszcgo: 
I nowego, 12-tego z kolei koukur- 
| su. Trwać' on będzie krótlkb • 
tylko dwa tygodnie.
Rozstrzygnięcie nastąpi drogą 

plebiscytu. Czytelnicy, członko
wie i zwolennicy poszczegól-i 
nych klubów oddają swój głos, 
wypełniając poniżej załączany 
kupon, który należy następnie 
wyciąć, nakleić na pocźtówkęi 
(n!ie wysyłać listownie) i prze
słać pod adresem „PrzegSą- 
Sportowego**, Warszawa, Jasna 
10.

Ten klub, Wtóry uzyska naj- 
większą ilość głosów.
otrzymuje zegar beznłatnie na 

własność.
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Six-days w Paryżu
Glrardenco sadw triumfnl*

. Sześciodniowe wyścigi w Paryżu za- 
Kończyły się gcneralncin zwycięstwem 
Francuzów, którzy począwszy od trze
ciego dnia objęli prowadzetre i nie 
<xłaali go już, nikomu. Blauclionnet — 
Ltłuet, Marclllac — Faudet. wreszcie 
Wambst — Lacquchay toczyli walkę 
wyłącznie między sobą, nie dopusz
czając do głosu doskonałego Vati Kern 
pena, który swą wysoką klasę mógł 
wykazać jedynie w sprintach i wal
kach o premie. Faworyci „s:x days" 

‘Mąc Natmara — Winter zawiedli na 
całej linii: ani chwili nie znaleźli się 
w czołowej grupie kolarzy i wecofali 

ostatnim d’niu, małą dobrą dzie
siątkę okrążeń straconych. Rozbicie 
Pary Blamchonuet — Louet wiatek

triumfWaiirtłst Laonicluiy,

wewinętrznych scysji pozbawiło ją pew 
nego zwycięstwa. W rezultacie osta
tecznych walk na torze paryskim za-

przebywając 3343 klin I zdobywając 
224 ąwkn. Dalsze mlchca zajęli: o jedno 
okrążenie Marclllac — Faudet 237 p„ 
o dwa okrążenia 3) Vati Kempeii — 
Raynaud 766 pkt.

Sportowo bieg przedstawiał się dość 
słabo, tempo było ospałe, o czcm 
zresztą najwymowniej świadczy skrom 
ny kilometrowo wynik sześclodiilówkl.

Kryterium asów, klasyczny wyścig 
włoski, rozegramy w Mediolanie na dy 
statusie 100 kim zakończył się wielkim 
triumfem Girardenga. który ziwyciężył 
w czas e 2:27.37 (średnio 40.640 kim. 
na godz nę) przed Linarim i Bindą. Dał 
sze m.ejsca zajęli Piemonitesi, Suter, 
Notter i K. Pelissier W klasyfikacji 
drużynowej zwyciężył zespół włoski: 
G rardengo. Negrtni, Bestefti.

Klasyczny bieg kolarski dookoła 
Włoch odbędzie się w r. b. w dn ach

Pływanie
Walter Spence jeden z najznakomit

szych pływaków świata i nąigrożtrej- 
szy jeżeli nie jedyny konkurent słyn- 
nejp Rademachera. który w swych 
rękach zmonopolizował wszystkie re- 
kóray w pływaniu stylem piersiowym, 
«adał Niemcowi cios w samo serce: 
pobił rekord światowy na klasycznym 
dystans:e tego «tylu 220 yard. Osią
gnął on na zawodach w Ch cago czas 
2:43.2 o 2.6 sek lepszy od dotychcza
sowego rekordu Rademachera. Jeżel 
się zważy, że rekord światowy dystan 
su 200 mtr., o 1.2 mtir. krótszego od 
220 yard., wynosi 2:50.4 sek. (najlep
szy nieoficjalny czas Rademachera wy

od 12 maja do 3 czerwca w 12 eta- 
i pach o łącznej długości 3057 kim. Bieg 
ten zapowiada się wręcz sensacyjnie, 
potreważ zmierzy się w nim mistrz 
świata i zeszłoroczny zwycięzca Al
fredo Buda, ze znajdującym się w zna 
komitej formie „rl campmnissimem" — 
Girardengo. Girardetugo triumfował już 
dwukrotnie w r. b nad Bindą i „Tours 
d'ltalie“ ostatecznie może zdecydować 
o wyższości jednego z diwu tiajznako-

Pierwszy występ amatorskiego mi
strza świata — Engla — jako zawo
dowca przyn osi mu triumf nad dosko
nałym sprinterem niemieckim Oszmel- 
lą. Engel, znany dobrze z występów na 
torach polskich wykazał mimo zwy
cięstwa, słabą formę, osiągając na 2Ó0

nosił 2:47.4). zrozumiemy, że wy tf k I ~ ....................................
Spenca jest niemal nieprawdopodobny Kolarski wyścig naokoło Niemleckie- 
i pozwala nam przypuszczać, że Rade- | Ro Gornego Śląska zakonczył s c zwy- 
macher będzie pokonany w końcu i w • '■".‘■''iwcm WoJkego przed Mantheyem. 
Europie: na Igrzyskach amsterdam- l-/as ^?.i7,ęzcy wT,lł,s । 8:37.40. Dy- 
skrch przez Spenca.

Ostatnią mania siportową Ameryki 
jest bicie rekordów na przebywanie w
wodnie.vCelują w tern bogate Yanke- 
ski. odpoczywające na plażach Flory
dy (hajmodlnfejsize miejscowości kąpie
lowe.’,y.‘,S. A.). Niedawno jakaś Amc- 
rykanika ‘•płyiwala bez przerwy 32 go- 
dziny/i' oto znoiwu miss Schaemel wy 
trwała/aż 34 godzin. W jaki sposób 
ustanawiane są te rekordy, czy mają 
■istotriie jakąś wartość sportową, zwią- 
«aną: z' mięśniami i wyszkoleniem pły- 
waakięjm, a, nie z pokładem tłuszczu, 
chroniącym ód zimna, nie wtadomo.

N» j»ływickich mistrzostwach ame- 
rykrnhitich osiągnął Wessmiiller 50.8 
sek !na3.100 y. i 5:35 sek. na 500 y. 
Spence.wygrał 100 y. na piersiach w 
1:03, a Lauffer 150 y nawznak w 
1:37.6. :

Kudydat do tytułu mistrza świata 
wagi koguciej K!d Francis odniósł w 
Ameryce nowe zwjicięstwo, bitąc na 
punkty Peta Firpo.

stans 250 kim.
Nowy talent spriHterski Ameryki — 

Francisko — osiągnął na 100 y, czas 
9.6 sck„ wyrównując tern samem re
kord światowy.

Belg/a-Francja 3:2

Napastnik Francji „główkuje" mmo wysiłków obrońcy Belgji

Pod flagą Olimpiady
W plłkgrskta turnieje olimpijskim 

weźmie udział dwadzieścia państw. 
W stosunku do Olimpiady pary
skiej konkurencja będzie więc nieco 
mniej liczna (22 państwa), natomiast 
na boiskach Amsterdamu ujrzymy 6 
drużyn, które nie brały udziału w fttr- 
niojti paryskim. Oto dokładna lista zgło 
szeń:

Argentyna. Urugwaj. Chlli, Meksyk, 
Stany Zjednoczone, Egipt, Niemcy, Bel
gia, Bułgaria. Estonia, Francja. Grecja, 
Holandia, Hiszipanja, Luksemburg, Por
tugalia, Włochy. Szwajcaria. Turcja i 
Jugosławia.

W Paryżu nie były reprezentowane: 
Niemcy, Argentyna, Chili, Grecja, Mek
syk i Portugalia. Natomiast z państw, 
które walczyły w r. 1924 n:e przybędą 
do Amsterdamu: Polska. Litwa. Wę
gry, Czechosłowacja, Rumunja, Łotwa, 
Irlandia i Szwecja.

Czechosłowacji będzie reprezento
wana na Olimpiadzie przez 160 zawod
ników i 43 reprezentantów.

Lekkoatleci belgijscy nie wezmą u- 
działu w Igrzyskach olimpijskich. Po
stanowienie to zostało spowodowane 
znaczmcmi wymaganiami (minima) po- 
stawionemi Belgijskiemu Związkowi L. 
A. przez komitet olimpijski.

Allan Charlton triumfator Olimpiady 
w Paryżu, jedyny pływak, z którym 
na dystansie 1500 mtr. musiałby się po
ważnie liczyć Annę Borg, nie weźmie 
udziału w Olimpiadzie amsterdam
skiej.

Norwegia wysyła do Amsterdamu 42 
zawodników, a mianowicie: 15 lekko
atletów. 7 jeźdźców. 6 pięściarzy. 5 
zapaśników. 4 kolarzy. 3 szermierzy i 
2 pływaków.

Olimpijska jedenastka Holandii roze
gra w przededniu turnieju w Amsterda 
mie. celem wycyzelowania swej formy 
cztery spofkaniiai ze słynną zawodową 
drużyną angielską Tottenham Hotspurs.

Paddock ma zostać trenerem olimpii 
skim amerykańskiej drużyny lekkoatle^ 
tycznej.

Carr osiągnął ostatnio w skoku o 
tyczce 407 cm.

Pierwszy olimpijski meeting pływać* 
ki Niemiec przyniósł szereg wprost do
skonałych wyników. We wspaniałej 
formie był Rademacher. który zwycię
żył na 200 mtr.‘ na piersiach w świet
nym czasie 2:50.4, bijąc jednak Budiga 
tylko o 1 sek Piąty w tej konkurencji 
miał czas 2:56.2. 200 i 400 mtr. st. do
wolnym wygrał He orich w czasach 
2:19 i 5:10.1. 100 mtr. — Schubert —। 
1:03. 100 mtr. nawznak wygrał Kftp* 
pers w doskonałym czasie 1:13.7, a 
dziesiąty miał jeszcze poniżej l:2QjJV 
konkurencjach kobiecych na pierv .Ay 
plan wybijała się p. Mtihe, która na 
dystasie 200 mtr. st. klas, pobita re
kord światowy, należący do Dunki Ja* 
cobsen o 0.8 sek,. osiągając 3:15.8 M'- 
stnzynii Europy Schrader była druga w 
czasie 3:17.4. W skokach zmierzył swe 
siły mistrz Europy — Riebschlager ze 
startującym po raz p:erws>zy po po
wrocie z Ameryki Mundtem. Wielo
krotny mistrz Niemiec — Mundit zwy
ciężył. os ągając jednak przewagę za
ledwie jednego punktu.

Różne
Miss Gleitze, która przepłynęła wre 

szcie po sześciu próbach (począwszy; 
od grudnia r. ub.) cieśninę gbraltar* 
ską od Tarify do Centy w czasie 12 
godz 50 min. była kontrolowana przez 
specjalną łódkę, na której znajdowali 
się przedstawić ele admiralicji an<~jfl* 
skiej. *

Mimo to pewna amerykańska agen*
cia poddaje wątpliwość prawdę

Cztery piłkarskie mecze międzypaństwowe
Viktoria Ziżkov mistrzem Czech

Niemcy pokonały Szwajcarię w spot 
kaniu m ędzypaństwowem. rozegranem 
w Bernie, w stosunlku 3:2. przyczcm 
zwycięzcy mieli znaczną przewagę i 
na 15 mmii przed końcem prowadziili 
3:0. Niemcy nie wytrzymali jednak 
tempa, co wykorzystali Szwajcarzy, 
strzelając w ostatnich minutach 2 bram 
ki. Drużyna niemiedka w bardzo od
młodzonym składzie, stała całkowicie 
na wysokości zadania.

Spotkanie międzypaństwowe Fran
cja — Belgia zakończyło się zaszczyt
ną dla pilkarstwa francuskiego poraż
ką w stosunku 3:2. Francuzi dowiedź, 
że ich ostatnie wyn ki w wallkach z 
drużynami zagranicznymi nie są dzie
łem przypadku, ale wynikiem istotne
go podniesienia klasy.

Rezerwowa reprezentacja Francji 
zwyciężyła jedenastkę Luksemburga w 
stosunku 3:1.

Turcja pon osła już drugą porażkę 
w spotkaniach międzypaństwowych. 
Niedawno uległa ona Jugosławii, wy
stępującej w rezerwowym składzie, 
teraz w Temesvarze przegrała z re- 
prezentacją Rumunii w stosunku 2:4, 

■przyczem w skład zwycięskiej jedena
stki, wchodzili wyłącznie gracze miej
scowego klubu — Kinizsi.

Portugalja dowiodła swej wysokiej 
klasy piłkarskiej, b jąc w meczu mię
dzypaństwowym Włochy w stosunku 
4:1. Włochy mają — jak wiadomo — 
za sobą n erozegraną z Czechosłowa
cja. wygraną z Węgrami i nieznaczną 
przegraną z Austrią i zaliczane były 
do 'najsilniejszych mocarstw piłkar
skich Europy. Portugalia osiągnęła swą 
wysoką klasę dopiero w ostatnim ro
ku. Jeszcze bowiem niedawno ustępo
wała znacznie H s zipani i a nawet Fran
cji. Pazury pokazała jednak Portugalia 
już iprzed paroma tygodniami, osiąga
jąc z reprezentacją olimpijską Argen
tyny wynik 0:0.

MlstrziMwa węgidEkie przyniosły 
zwycięstwa czołowych klubów: Feren 
czvarosi nad Kispesti 5:1. Hungarii nad 
Bastią 3:0, Ujpesti nad Vasasem 3:0 i 
Sabarii nad Bocskayem 2:0. Tytuł mi-

strza przypad;n:e niewątpliw e ponow
nie w udziale leaderowi — Ferenczva- 
rosi (33 pkt.). Drugie miejsce w tabeli 
zajtrJje Ujpesai 28 pkt.). dalsze: Saba- 
ria (26 pkt.). Hutogaria (25 pkt.). 3 
Obwód (17 pkt) Przeciwnik W sły 
Vasss jest na ósmem meiscu (12 pkt.).

Mistrzoatwa angielskie zbliżają się 
w si/ybkiem tempie do końca, a spo
tkania rozgrywają się w atmosferze 
zaciętej walki o punkty, tego jedynego 
środka, który może zapobiedz spad
kowi do Fgi drugiej — największej kię 
ski, jaka może spotkać pierwszoligową 
drużynę angielską. A że w strefie nie- 
beżpeczeftstwa- degradacji znajduje 
się aż 19 drużyn (na 22). że mecze li
gowe odbywają się ipo pięć razy w ty
godniu, wyniki wielu spotkań są nie
spodziewane a wczorajsi faworyci 
stają się dziś zdecydowanemi outside
rami. Taki Huddersfield. do niedawna 
zdawałoby się nie do pobicia, przeży
wa teraz ciężtkie dni. W prze denat fi
nału piuharu, zmuszony jest wystawiać 
na mecze ligowe rezerwowe składy 
i coraz częściej schodzi z boiska po- 
koinany. Prowadzi on coprawda w ta
beli nadal przed Evertoinem. ale kwe
stia kto zdobędz e mistrzostwo pozo- 
staje teraz zupełnie otwarta. Inaczej 
jest inaiprzylklad z Porfsmouthęm. do 
niedawna ostatnim w tabeli, który w 
ośmiu meczach ostatnich zebrał aż 15 
ipkt. i awansował na ósme miejsce. 
Wspaniałą formę wykazuje też Aston 
Villa i Derby County (czwarte i piąte 
miejsce w tabeli).

W pllkarstwie czeskiem zaszedł nie
pamiętny od wielu lat wypadek: oto 
mistrzostwo państwa zdobyła nie Sła-

via i nie Sparta, a Viktoria Żiżkov. 
Los słynnych dirużyn przypieczętowało 
ostatecznie zwycięstwo Viktorii nad 
niedawnym przeciwnikiem Pogoni — 
Cechie Karlin w stosujiku 5:1.

Viktaria jest istotnie doskonałą .dru
żyną i tytuł przyipadł jej w udziale za
służenie. Opinja publiczna nadal jed
nak ponad mistrza stawiać będzie Sla- 
v ę i Spartę — te sztandarowe druży
ny pilkarstwa czeskiego.

czynu, dokonanego przez Ang'elkę. Jak 
się okazuje pływacy długodystansowi 
po mistyfikacjach Czecha Spacka i 
Angielki Logan me cieszą się zbyt do* 
brą op tują.

Miss Gleitze. jedyna wśród pływam 
ków i pływaczek świata, która prze* 
płynęła i La Manche i Gibraltar (Gi* 
brahar wogóle po raz pierwszy został 
przez nią pokonany), zagroziła poważ* 
nie sławie rekordzisrki La Manche -* 
Gertrudy Ederle. Amerykanka posta* 
nowiła wobec tego wyzwać mss Glei* 
tee na sensacyjny mecz pływacki.

Międzynarodowy kongres wioślarski 
obradował w Amsterdamie przy udzia* 
le przedstawicieli Belgji, Włoch,. Wę* 
gier, Holandii, Szwajcarii i Polski. Po* 
stanowiono rozpocząć zawody olimpij
skie już w dniu 2 sierpnia i zakończyć 
je 10 sierpnia. Ze względu na wążkość 
kanału Sloeten. na którym odbędą się 
regaty olimpijskie, postanowiono roz* 
grywać przedbiegi przy udziale tyl'k 
dwu osad, a dla państw wyeliminowi 
nych zorganizować specjalny turniej 
pocieszenia. Aby nie przemęczać osad 
przed spotkaniami finałowemi. w dn. 
5,i 9 sierpnia regaty nie będą sie od* 
bywały.

MAKS SCHMELLING
najlepszy bokser niemiecki, pogromca Dienera, Bonaglji. Dotngórgena i m- 

nycr asów pięści
W plecaku turysty MASKA SAMOCHODU — POTWORA

Najszybszy i najsilniejszy automobil świata, na którym Campbell pobił re
kord szybkości

TennlsiSci australiiscy w Europie,
Przed szturmem generalnym na Davis Cup

Turn*e] tcnnismwy w Monte Carlolvisa. Australijczycy przemęczeni po
mimo znacznie spóźnionej pory zebrał I dróżą. nieprzyzwyczajeni do twardych 
śmietankę graczy Europy, znęconych |iplaców i oślepiającego', kwietniowego
udziałem tennisistów australijskich, któ 
rży trenują przed grami o puhar Da-

słońca doznali jednak szeregu dość do
tkliwych porażek. Znać było po nich 
coiprawda. że turniej w Monte Carlo 
traktują tylko jako trening i że nic za
leży im zupełnie na wynikach cyfro
wych. Ta sama myśl ożywiała zresztą 
i Lacosta, który wystąpił po raz pierw 
szy przed forum publicum po niedaw
nej niedyspozycji.

Ciekawsze wyniki turn eiu przynio
sły porażkę Pattcrsona (Aus.) od Ir- 
lattdczyka Rogersa. Hawlkesa (AusJ 
od Hiszpana Maiera. Crawforda (Aus.) 
od Genticna (Francja) i Hopmana (A.) 
od Cocheta, który po tein zwycięstwie 
zrezygnował z dalszej walki, W fina
le spotkał się Lacoste ze zgórą pięć- 
dziesięc oletnim AngLlklem Mayesem i 
pokonał go tylko z trudem po pięcio- 
setowej walce.

Morpurgo, który powróci! w końcu 
do łaski swego związku i dzięki znie
sieniu dyskwalif kacjl, może brać już. 
udział w zawodach tetimsowych, w 
pierwszym już turnieju wykazał zna
komitą formę, zwyciężająikjloskonale- 
go Holendra Lcimcpa w stosunku 6:1, 
6:2.

Reprezentacia tennl.>owa Norwegii w 
puharze Davisa, która rozegra w dni. 
4 — 6 maja w Budapeszcie spotkanie z 
Węgrami, składać s ę będzie z nastę
pujących graczy: ThorikiJdsona i La- 
gerstroma.

Norman Brookes, weteran teimisu 
światowego i jeden z (największych je
go geniuszów bawi w Europie,

_ czy w torbie podróżnej powinna zawsze znajdować się' 
tabliczka czekolady 

WEDLA,
która nietylko zaspakaja głód, ale dzięki zawartości cukru 

pcmaga zwalczać zmęczenie, a przytem naprawdę 
dobrze smakuje

Nakładem Pierwszej Krajowej Medaljerni A. Nagalskiego, ukazały się 
wstążki z mory jedwabnej o specjalnych barwach do medali sportowych 
i P. W Wstążki te oraz dyplomy honorowe d'la zasłużonych członków 
w organizacjach, można otrzymać tylko w tych składnicach, kitóre są upo
ważnione do prowadzenia przez fabrykę metali wytrobu wspomnianej 

medali orni.

Paollno Uzcudun w Europie
Mistrz boksu odpoczywa

Paolino najpopularniejszy i najlepszy 
bokser Europy, przybył do swej oi- 
czyzmy — Hiszpanii — po półtorarocz
nym pobycie w Ameryce. Jak się o- 
kazuje powrót jego jest spowodowany 
jedynie chęcią odpoczynku i nie ma nic 
wspólnego z obroną tytułu, do którego 
rości sobie prawo m.strz Włoch— Ber- 
tazoWo. Paolino jest gotów zrezygno
wać z tytułu m strza Europy wszyst
kich kategoryj, ale w Europie walczyć 
nie będzie. Czekają go bowiem w A- 
meryce liczne spotkania, przed które- 
mi musi przedewszystkiem dobrze od
począć.

To stanowisko „drwala baskijskie
go" jest smutnem potwierdzeniem 
słów, które wypowiedział niedawno 
Jack Dempsey na lamach „Przeglądu 
Sportowego", charakter} zując obec
nych bokserów. Mistrzowi Europy, jak 
i jego amerykańskim kolegom, przy
świeca w karierze sportowej nie chęć 
zdobycia lub zatrzymania zaszczytne
go tytułu mistrza, a pogoń za jaknaj- 
większym zarobkiem. Nie łudizimy się 
przecież, że dochody Paoltna w Ame
ryce znacznie przekraczają możliwo
ści europejskie. Nie łudzimy s.ię jednak 
również, że ponowny wyjazd Hiszpana 
za ocean przyniesie mu utratę tytułu 
mistrza Europy. A nie przypuszczamy 
aby Paolino liczył choć w najmniej
szym stopniu na zajęcie tronu bokser
skiego świata, ba, manzył wogóle o ze
tknięciu się z Tutmeyem <na ringu. Tyl
ko te możliwości, zupełnie jednak nie
realne, usprawiiedlliiwialyby mistrza Eu

ropy i jego uc:eczfkę do kraju dolarów^ 
od mało intratnych, ale zaszczytnych 
walk w ojczyźnie.

Jack Walker, znakomity bokser w!a 
ski wagi średniej, pokonał w Paryżu 
na punkty doskonałego Anglika Geor* 
ge Westa.

Każdy Sportowiec
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